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,, T empa ramantif'

CL. C.utO}cLziń&kia(fO

Taki jes t  tytuł nowej sztuki znakomite- 
go komediopisarza .1 utnniet/o Cwbjtfoiń •

' 8 kijki/o.

,leszcze nie przebrzmiały echa su k cesó w 1 
„T eorii Einsteina”  i „ Freuda teorii snów", 
które przysporzyły imtorouri dwie nagrody 
im. Re-jfmht, gdy oto autor, bijąc wszystkie 
w te j chuńlaStekordy tempa pisarskiego na 
Odcinku literatury dratnuiPycznej, wgstę-pu- 
raj na scenie Teatru Małego nową ko- 
■media, k tórej tytuł miał brzmieć pierw ot­
nie titkda i tem peram enty” .

Sztuka, należy tło t. zir. „komedii rnauh-v- 
ivej", której ti/fi st-woijtgl u nas, zdaniem 
krytyki —  sam Ojoójdzińslti.

Pisąrz, oddany Yć.alk<ywioie’Młiiżlrie sztuki 
• eg.tralrtej, planuje opracowanie dalszych 
f ona tu w naukowych na see'n ę, przede jHsCT/- 
stkim AdUryzm, potem odruchy warwn 
kowe (B eharioryzm ), problemy dziedzicz­
ności -itd.

tej lin u koniselnceiitneąo. kontynuo- 
wania komedii naukowej, znajduje fSię teł 
koncepcja Cwojdzińskiego, stworzenia na­
ukow ej komedii mu-zycznej. Jakkolm el: 
hfem i to, zdaniem mm egp autora, w ręcz ab­
surdalnie, to jednak foi-ma tego rodzaju 
zadecyduje o je j  pnwodze-niu.

Zaufanie do inwencji kofistrućmtcnia cL 
mentów komedicnoych, juk i do mlnehąSici 
autora w doborze słowa dramatiyo^nego i  j i -  
f/o m n iam  •w sfuscnoauiu Scemisnj.jfgór.efel 
tu, pozwala prze-w-idy wd& ■ celność wyniku 
pracy Cwojdzińskiego takżęftir zak-r-esie na­
ukowej komedii m uzyczm j.

. 1N  TONI G WOJ OZIMSKI.

TEATR MAŁY 

,r ^ampcramantif

Komedia A. Cwojdzińskiego

Obsadę aktorską stanowią: 
Panowie: K U R N A K O W IC Z  JAN  

W&fipJTECKĄ ZB. Z IE M B IŃ S K I  
Panie: N A K o"Ś k C Z N A  ZO FIA  

B O R O W S K A , lA D I  1 mOSOChT.)
H A LIN A  B U G Ż YŃ SK A  

Reżygeria Zb. Ziembińskiego. 
Dekoracje prof. S t. Jarockiego.



G zy do M azepy potrzeka m etryki?
D l i a u n f t u /o r r i G  z ł o i

W  jednym z warszawskich tygodników 
literackich zamieszczono felietonik o „ab­
surdach teatralnych’ , w którym autor, po 
wykpieniu —  jaknajsłuszniej zresztą —  ab­
surdu subwencjonowanej podatkami miesz­
kańców Warszawy operetki w Teatrze W iel­
kim, w nieoczekiwanej formie atakuje Te­
atr Narodowy z powodu... • jubileuszowego 
przedstawienia „Mazepy” dla uczczenia 50 
lecia pracy Józefa śliwickiego.

Autorowi notatki idzie głównie o to, że 
„Mazepę” „gra się w (wsadzie której 
można ją było grać przed 25 laty’’. W  
związku z tym atakując „przekroczenie gia - 
nicy wieku” Osterwy, Węgrzyna itd., koń­
czy uwagę, że [$móZik'mo.S;o£ po prostu trud­
no będzfM uwierzyć śe paz Mazepa był 
pięćdziesięcioletnim part.em z brzuszltiem” .

J\ Statku ta wymaga wielu korekty w i 
sprostowań faktycznych.

PrzednjS/szystkim autor notatki myli się, 
gdy podejrzewa, że „Mazepa” w obsadzi1 
reprezentacyjnej, grany będzie jako jedno 
ze zwykłych przedstawień sezonu w Teatrze 
Narodowym, c-d wielu tygodni bowiem „M a­
zepa” zapowiadany był jako hołd aktorstwa 
dla prezesa Śliwickiego wAhistoifijcznej ob­
sadzie i Ejfidnbrazowym wykonaniu tylko w 
dniu jubileuszu.

Ironizowanie więc na temat artystów, któ- 
rzypjpośpieszyli z innych teatrów —  jak 
Romanówna z Teatru Polskiego, Adwento­
wicz z Kameralnego, Osterwa z Reduty, —  
dla manifestacji jubileuszowej przez swój 
współudział w ^M azepie” pojawia się mocno 
nie: w porę i ma posmak nietaktu.

Za bezinteresowny trud spotyka lumina­
rzy, polskiej sceny mało subtelny docinek 
ze strony tygodnika, który jednym zdaniem 
łamie sympatyczne odruchy aktorskiej ro­
dziny.

Zresztą zarzuty autora notatki są nie­
istotne i pod względem artystycznym.

Każdy wie, ze obsada jubUeusz<ńva mo.ffl 
powodować zastrzeżenia w sensie różnicy 
wieku, nnędz, postacią a jej wykonawcą, ale 
trudno by zgromadzić świetniejszy, bardziej 
reprezentacyjny wieniec nazwisk, jak jubi 
lat w roli króla, Adwentowicz — • wojewo­
da, Romanówna —  Amelia, Mazepa —  0 -  
sterwa, Kasztelanowa —  Ćwiklińska, Zbig- 
niejyj—  Łuszczewski, Zelwerowicz —  Chrzą­
stka, Brydziński —  Chmara, Stanisławski
—  ksiądz, Dominiak —  Pasek, Hnydziński
—  goniec.

Jest to obsada tak wybitna, że każdy mi­
łośnik teatru może się tylko cieszyć z tej 
rewii gwiazd naszego dramatu i komedji.

Autor notatki, jeżeli go teatr napraw­
dę interesuje, powinien był także nale­
życie ocenić atrakcję, wynikającą z po­
równania Romanówny w iroli Amelii dziś 
>v r. 1938 —  z jej interpretacją tejże roii

na otwacie Teatru Narodowego Jw.* roku 
1924. Po 14 latach talent Romanówny nie­
pomiernie dojrzał i pogłębił się, to też było 
niezwykle ciekawe i pasjonujące skonfron­
towanie tych dwuch rodzajów interpreta- 
cyi-

A zresztą czy doprawdy w wielkiej fan­
tazji, w- wielkiej poetyckiej tragedii, jaką 
jest „Mazepa” , —  Słowacki mógłby się zaj­
mować tak nieistotnym szczegółem, jak 
zewnętrzny kształt, postawa, czy.... brzu­
szek jjMazepy... Czyż- istotnie inteligentni 
widzowie —  a tylko tacy na Mazepę przy­
chodzą, będą w akcji dramatu szukać 
„brzuszka” Mazepy?

Nie sądzimy, by znalazł się poważny kry­
tyk, któryby ważył i mierzył „brzuszek” 
Osterwy, który ma już ustalone mocne 
walcry znakomitego aktora. Interesuje nas 
tylko to jak gra, a nie to czy podobny 
jest dziś do Mazepy. Zresztą, wyjątkowo, 0 -  
steiwa czaruje do dziś dnia zawsze mło­
dzieńczą swojaf postacią i niezmiennym 
wdziękiem z przed 14 lat, kiedy grał „Maze­
pę” w Narodowym.

Wiemy debrze, że lip. we Rrancji, gdzie 
kunszt i kult sztuki aktorskiej stoi tak wy­
soko, nikt nigdy w krytyce nie odważyłby 
się mistrzom sceny wypominać lat: byłoby 
to poniżej godności krytyka, który przede 
wszystkim powołany jest do analizowania 
sztuki, nie zaś do oglądania „brzuszków” 
i metryk.

Zrozumiały też jest w Polsce stosunek np. 
do Solskiego, który wiekiem swoim urąga 
wszelkiej chronometryce odtwarzanych po­
staci.

Tyle słów wyjaśnienia —  na temat rzeko­
mego „absurdu teatralnego” ' z „Mazepą” .

Zresztą krytyka warszawska, omawiając 
jubileuszowe przedstawienie „Mazepy” pod­
nosi zgodnjel najwyższy poziom gry i nie 
zastąpiony wdzięk Osterwy jako Mazepy.

Dla Osterwy jest to więc satysfakcja zu­
pełna. J. ż .

Fortepian  „B H B 9 G R A N D " 138 cm

Mały wymiar — wielkie 
powodzenie. —  Wspaniały 
dźwięk, przyjemna gra, 
nadzwyczajna jakość, a 
przy tym zadziwiająco ni­

ska cena.

Sprzedaż na dogodnych 
warunkach kredytowych.
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K r e a c je  a k to r s k ie  j E Ł Ż :1

Juljusz O s t e r w a
jako docent. Przełęcki w koniedji 

Stefana Żeromskiego

„U C IE K ŁA  MI PRZEPIÓRECZKA” .

„Przepióreczka” , której prapremiera od­
była się w odrodzonym Teatrze Narodo­
wym za Rząsów dyrekcji Osteąwyi (1925) 
jest dokumentem budzenia świadomości 
społecznej.

Nagłe przełomy duchowe Przełęckiego 
i Smugoniowej, niewątpliwie logiczne z 
punktu widzenia dynamizmu scenicznego, 
ale nieprzygotowane wewnętrzniej rzucają 
może cień niewyzyskanej pełni psycholo­
gicznej na plastykę'1 treś'ći i charakterów,' 
niemniej jednak prawda artystyczna i rze­
czywistość ideowa, którą formułuje Oster­
wa w swojej insggńizacji, posiadają wyraz 
wysoce przekonywujący.

Wyrzeczenie się szczęścia osobistego 
przez docenta Przełęskiego, na rzeffia rea­
lizacji idei społecznej jest niepospolitą do­
minantą utworu. Dzięki niej, „Przepiórecz­
ka” , zdobyła sobie jedno z czołowych 
miejsc w literaturze dramatycznej l.óiski 
Odrodzonej.

Wnikliwa analiza reżyserska i porywają­
ca siła wymowy aktorskiej Osterwy, dla 
którego Żeromski rolę Pirzełęckiego umyśl­
nie napisał, wzmocniły jeszcze wyrazistość 
dramatyczną dialogu sztuki i dźwignęły 
ten utwór na wyżyny niecodziennego wido­
wiska.

Trzeba przyjrzeć się Osterwie na scenie, 
aby zrozumieć, dlaczego „Przepióreczka” , 
wystawiona gdziekolwiek bądź, bez jego 
udziału nie posiada swojego efektu.

Osterwa tak tę rolę wypieścił, taką prze­
poił ją miłością, tyle w nią włożył przeży­
wania i żarliwego uczucia, że Przełęcki w 
jego interpretacji ma dopiero o wielei 
głębszy sens, bo pulsuje w nim żywioł idei. 
Żeromski może nawet umyślnie dlatego nie 
rzeźbił dosadności psychologicznej prze­
mian tej postaci dramatycznej, aby po­
zostawić Osterwie luzy do wypełnienia ich 
treścią przeżywania. Każde, słowo Osterwy

.J UJ M S Z  O S T E R W A

działa fascynująco, bo posiada swój fine­
zyjny. akcent. Każdy ruch, każdy gest, każ­
de spojrzenie, to wykładniki intensywnego 
myślenia, to reakcja duchowych przeżyć.

Dobrze sję .stało’,* że grono aktorów, gra­
jących tym razem uległo w zewnętrz­
nym wyrazie, odmłodzeniu. Tem praw 
dopodobniejsza stalg sprawa, dla
której Przełęcki mógł pozyskać zwolenni­
ków wśród profesorów pragnących poświę­
cić sita w yczerpującym kursom regional 
nym , podczas wakacji. Młodzi bowiem 
skłonnirtsj są do ofiar pracy ,podczas ofi- 
cjahiegogfikresu wypoczynlcowego i popędli- 
wsi na gruncie reakcji ideowej. Tem zro- 
zumialszy jest ich odruch wobec niespo­
dziewanej rezygnacji PrżełęckiegołES

P. Buchwaldowa, o której dotychczas nie 
słyszeliśmy, jako Smugoniowa trafiła we 
właściwy ton, dała swojej roli nastawienie 
kobiety, która jest oddana swojej umiło­
wanej pracy wychowawczej i objawia swo­
ją miłość do Przełęckiego wszystkimi fi­
brami młodego, stęsknionego serca.

Mocnym i wyrazistym nauczycielem 
wiejskim był na scenie autentyczny jej 
mąż w żyyiu codziennym.

Ale nadewszystko brał i przykuwał nas 
Osterwa, Magią ' swojej osobowości i mi 
strzostwem formy, (oz)



L i t w a  ma dwa teatry p a ń s t w o w e
W  K ow nie : o p e ra  re p re ­

zen tacy jna , b a le t i d ra m a t 

W  K ła jp e d z ie :  ty lk o  te a tr  
d ra m a ty c z n y

(Oryginalna koresrponde.ncja Rampy” )

Łatwo jest precyzować repertuar i unię 
ffl'tystyczną warszawskim teatrom, gdy w 
Warszawie /egzystuje kilkanaście tea­
trów. 0  wiele trudniej mieć swoiste oblicze 
i repertuar litewskim teatrom, których na 
Litwie jest v\'ogóle tylko dwa W  Kownie 
i Kłajpedzie. Oba są teatrami państwowy­
mi, Utrzymuje je Skarb Państwa.

Teatr Państwowy w Kownie jest reprcS 
zentacyjnym teatrem ' Litwy, mieści się w 
nim zarówno opera, balet jak i teatr dra­
matyczny. Teatr Klajpedzki pielęgnuje na­
tomiast tylko dramat, bowiem Opera Kłaj- 
pedzka pc dwóch premierach („Traw iata” 
i „F au st'’) /. przyczyn mateTialnych, nie 
posiadając subwencji państwowej, musiała 
przerwać egzystencję.

Opera Kowieńska stoi na wysokim po­
ziomie artystycznym.

Znakomity śpiewak litewski Kipras Re- 
trauskas i zdolni soliści, jak pp. Grir/aitie- 
ne, Dnmbratiskaite, Stnśleeńriute, Veneevi- 
c.aite, JonnAkiiite, Ktirdeliene, oraz pp. Knt- 
kus, Kum i fri*, Naurayis, Sodeik<(, Maźtika 
zdobyli sobie uznanie nie tylko w kraju 
ojczystym, lecz także podczas licznych wyy- 
jazdów za granicę.

Balet litewski, w którym jesraze niedaw­
no tańczyły takie znakomitości, jak Niew- 
czinowa i Olmchow, wypracował sobie taką 
pozycję artystyczną, że teraz nie są już po 
trzebne siły zagraniczne.

Soliści tancerze, jak Kelbauskas, Bamlze- 
ińóius, Malejinaite, Juompaityte są tance­
rzami pierwszej klasy.

W  repertuarze Opery i Baletu litewskie­
go nie brak prawie żadnego wybitniejszego 
dzieła Europy.

Muzycy krajowi, co prawda, niewiele w 
tym kierunku zdziałali, mamy jednak trzy 
opery litewskie; „Grażąfnę” (osnuta na te­
macie Mickiewicza), „Radziwiłł Grom” —  
obie kompozycje Karnawiczusa, oraz „Trzy: 
ta-lizmuny” kompozytora Raczunasa.

Balety narodowe skomponowali Deaiio- 
iias i Na oalcitiiskas.

Gdy Opera i Balet spełniają raczej rolę 
repi-ezentacyjną, to teatry dramatyczne na 
Litwie muszą-swój repertuar dostosować do 
potrzeb kulturalnych ogółu litewskiego. 
Stąd teatr dramatyczny w Kłajpedzie, jest 
teatrem podróżującym.
* Na 160 —  180 przedstawień w sezonie, 
tylko JtO —  HO przypada na samą Klajpe- 
dę. P o zo sta li ilość przedstawień przypada 
na cala Litwę.

Widzem bywii inteligent, robotnik, wie­
śniak, ueZeń i żołnierz. Podróże nie dają 
jednak sposobności do dłuższych przygoto­
wań artystycznych, dlatego w sezonie^po- 
jawia się zaledwie 6 —  8 premier. W  licz­
bie tej musi sobie znaleść sztukę widz każ­
dego poziomu iimjtśłowego. Niełatwo zatym 
stworzyć, jednolity charakter teatru.

Większe; miasta litewskie, pozostając pod 
wpływem kinematografu, w poszukiwaniu 
coraz to nowszteh tematów darzą frekwen­
cją zagraniczne sztuki współczesne.

W  płaszczyźnie tych nastawień najwięk­
sze powodzenie zdobywają sztuki w rodza­
ju ,,M atury ' Fodora, czy „Gmlowiekit por! 
mostem'* Indiga. Za to młodzież interesuję 
się.kjasyką. Wieśniacy znów proszą o re­
pertuar ludowy Z tych względów charak­
ter Repertuaru musi być z konieczności 
jękiekyczny. Teatr klajpedzki musi uwzględ­
nić takie mniej więcej rodzajh repretuaru na 
8 premier: —  4 sztuki oryginalne, litew­
skie, 1 —  sztuka klasyczna (Szekspir, Mo­
lier, Schiller), 1 —  rzecz oryginalna lub 
tłumaczona dla młodzieży i 2 —  współcze­
sne utwory zagraniczne.

Teatr dramatyczny w KownieGjest pod 
cym względem szczęśliwszy.

T,onieważ teatr kowieński mało ma objaz­
dów po kraju i dysponunę większym per­
sonelem łatwiej mu jest przygotować wie/1) 
cej sztuk klasycznych.

W  repertuarze tego teatru nie brak Szek­
spira („H am let” , „Ostello” ), Szyllera 
(„Zbójc-y” , „Don Carlos” , „M aria Stuart” ), 
Mołjefla, Calderona-^ Gozziego i Goldoniego. 
Teatr kowieński kultywuje jednak oczywi- 

S i e  także repertuar litewski. Nie jest zbyt 
rzadkim gościem i współczesna sztuka za- 
granicznażOstatniłJ/np. premierą teatru Ko^r 
wieńskiego byl dramat Eugene 0 ’Neill’a 
,,Miliony Marka".

Ze sztuk polskich —  jak dotąd —  tylko 
„Ijola” i ,,Fałszyw y M esjasz” Jerzego tu -



ławskiego były grane na tutejszych scenach. 
Najbliższe jednak plany repertuarowe te­
atrów litewskich przewidują wprowadzenie 
utworów K. H . Rostworowskiego.

Nie obce są i eksperymenty teatralne.
Gdy znakomity aktor, były dyrek­

tor i B eży  ser Teatru Kowieńskiego, 
A . Oleka Żylińslei opiera inscenizację sztu­
ki litewskiej „SzarunaSB na ściśle klasycz­
nym stylu, to czołowy reżyser obecnego te­
atru Kowieńskiego B. Dmigihietis lubi ek­
sperymenty i szuka śmiałych dróg scenicz­
nych.

Jego inscenizacja „Tak lub incicżój” —  
Pirandella, interpretacja ,,R. U. R .” „Cza- 
peka w teatrze Kowieńskim oraz jf'Dr. 
Knock”  —  Romains’a, „ W-iecznei pióro" —  
Fodora w teatrze.' Kłajpedzkim były intere­
sującymi eksperymentami, niestety jednak 
publiczność litewska nie zaszczyciła ich en­
tuzjazmem.

W  zakresie reżyserii wyróżnili się na te­
renie teatru kłajpedzkiego także młodzi re­
żyserowie: Tvirbutas i R. Jukneyicius.

Inicjatywa i ambicja Teatru Kłajpedz­
kiego wywołuje rywalizację repertu­
arową i artystyczną z kowieńskim te­
atrem dramatycznym. Do repertuaru wej­
dą takie sztuki, jak „Śmierć fid urlopie”  — ■ 
Caselly, „K res Wędrówki” —  Sheriffa, 
„Monsieur TopaMj ’ — ■ Pagnola, gdy równo­
cześnie kowieński teatr dramatyczny zapo­
wiada też wyścig popisów artystycznych z 
racii: wystawienia „Matni” —  Czapeka,
„Korzystńcjd posady" —  Ostrowskiego i 
,,Macbetha” —  Szekspira.

Informacje nie byłyby wyczerpujące, gdy- 
Dyśmy nie dodali, że zarówno w Teatrze 
kowieńskim, jak i kłajpedzkim pracuje wie­
lu inteligentnych młodych aktorów —  co o- 
czywiście wpływa wybitnie na rozbijanie 
konserwatyzmu w dotychczasowych poję­
ciach artystycznych...

Oba teatry litewskie nawiązały żywe 
stosunki z teatrami łotewskimi i estońskimi. 
Należy się spodziewać, że w niedalekiej 
już przyszłości uda się takie stosunki na­
wiązać z polskimi teatrami i z polską mu­
zyką.

Początek już niedaleki: w lutym roku 
1939 w Kownie będzie dyrygował Grzegorz 
Fitelberg.

Jerzy Szaltenis.

N O W Y  T E A T R  N A  L IT W IE .

Prasa litewska omawia możliwości zorga­
nizowania nowego teatru wędrownego. Te­
atr taki powinien powstać jak najszybciej, 
ponieważ Teatr Kłajpedzki, który na razie 
obsługuje sam całą prowincję litewską nie 
jest w stanie pomnożyć ilości przedstawień, 
o które ogół na Litwie się upomina. Nowy 
teatr będzie mieć swoją centralę w Kow­
nie.

Ludzie teatru na Litwie

Juozas Stanulis,
dyr. teatru państw, w  Kłajpedzie w jednej 

ze swoich kreacji.

Jerzy Szaltenis, 
autor naszej korespondencji z Litwy.



C O  G R A J Ą  T E A T R Y  P A R Y S K I E  ?

U .  S alacrou : 
Ziem ia j e s t  okrągi i 
to te a tr z e  ,,A t e l i e r

Mówią o rozmachu pana Salacrou, że z 
jednej jego sztuki możnaby wykroić trzy. 
Jego ostatni dramat zawiera tyle materia 
lu z dziedziny historii?" obyczajowości, psy­
chologii uczuć i problematyki, że innemu 
autorowi starczyłoby możę na całe życie.

Rzecz dzieje się we Florencji za czasów 
Wawrzyńca Wspaniałego. Pierwszy akt, to 
jakby karta z „Dekamerona” . Bogaty ku­
piec sukna, Minutello ma dwie piękne cór­
ki, Faustynę i Luciannę. Trzyma je krót­
ko, nie chce wypuścić z domu w noc kar­
nawałową, kiedy to stara tradycja pozwala 
młodzieńcom całować dziewczęta w usta. 
Sylvio kochając się w Lucjanie, radzi 
swej bogdance użyć podstępu, dla przeko­
nania ojca o potrzebie pozbycia się córek 
z domu w noc maskaradową. Podstęp bę­
dzie zrealizowany. Silvio zjawia się w do­
mu Minutella w towarzystwie młodej zama­
skowanej kobiety. Rozamorowany wdowiec 
zaczyna smalić do niei cholewki nie na żar­
ty. Sprawa posuwa się tak daleko, że nie­
znajoma ratuje się zdjęciem maski. Wtedy 
Minutello z przerażeniem poznaje w niezna­
jomej własną córkę Faustynę. Scena do­
skonale utrzymana w stylu renesansowej 
Florencji.

A  oto drugi epizod, Silvio jest w kom­
nacie Luciany. Nadchodzi ojciec. Luciana 
ukrywa Silvia i opowiada ojcu, własną hi­
storię miłosną, jakby to była nowela, świe­
żo przez nią przeczytana. Minutello jest 
wzruszony cierpieniem młodych, którym su­
rowość rodzicielska przeszkadza w połącze­
niu, ale kiedy Luciana zapytuje go: A  gdy­
by to \v mojej komnacie ukrył się młodzie­
niec, którego chcę poślubić, —  cobyś zrobił 
ojcze? —  ojciec odpowie: —  zabiłbym go!

Po odejściu ojca, Luciana odmawia krótką 
modlitwę, poczem człowiekowi, którego nie 
może poślubić, mówi porostu: „Silvio, ko­
cham cię1’.

Przyszły oczywiście konsekwencje. One 
to spowodowały Lucianę do poślubienia sta­
rego aptekarza, dla ocalenia od hańby sie­

bie i dziecka, które ma przyjść na świat.
Silvio znikł z horyzontu, ale zjawi się z 

Sawonarolą, który młodego uwodziciela na­
wrócił na dragę cnoty. Żarliwy pokutnik 
Silvio zjawia się u Lucianny. W  płomien­
nych słowach karci ją  za życie zakłamane 
przy boku niekochanego męża. Czyżby chciał 
odzyskać dawną kochankę? Nie, Silvio to 
'cz-ło.wiek zmienionych już zasad. Przybył, 
aby zbawić'jej duszę, aby kochać ją , w wy­
rzeczeniu się i czystości.

- -  Uklęknijmy i módlmy się, siostro mo­
ja !

Ten niespodziewany w współczesnym dra­
macie gest ascezy zamyka historię miłosną 
Luciany i Silvia.

Recenzent jjCandidy” nie bez poczucia hu­
moru pisze:

„Gdyby p. Salacrou nie miał żony i dzie­
ci, możnaby skierować do niego słowa Ham 
leta do Ofelii: „Idź do klasztoru!”

Bogactwo obrazów, dynamika pomysłów 
poprostu rozsadza dramat. Ten nadmiar 
jest może jedyną jego wadą, nadmiar, 
świadczący o młodości autora, który nie po­
siadł jeszcze tajemnic klasyków, jaką jest 
mądra oszczędność słowa i zwartość akcji.

M . G  era  Idyi „T >  uo‘  
to te a tr z e  „ S a in t  G eorg e>

N a tle romansu Colette, M. Geraldy zro­
bił sztukę. Colette świetnie zna zwierzę 
ludzkie. Geraldy doskonale czuje scenę. W 
powieści Colette znalazł materiał, który mu 
bardzo odpowiada. Cztery osoby, akcja na 
wskroś kameralna. Małżeństwo. Powrót 
dawnego kochanka żony. Ostatni list, ktc 
ryj chcg spalić, dostaje się w ręce męża 
który wybucha zazdrością?, nie tyle o sam 
fakt zdrady, ile o> uczuciowy stosunek żony 
do zdrady.

—  Gdyby to była jedynie słabość zmj 
słów, mógłbym zrozumieć, zapomnieć. Alej 
ty włożyłą|" w tę przygodę swoje serce, u- 
czuciój myśl.

Alicja protestuje. Sądzi, że zażegnała 
burzę. Ale gdy po wstrząsająrej rozmowie 
usnęła,, mąż wyskakuje przez okno, aby się 
utopić.

Naturalność stylu Colette zrobiła swojoc 
Dodajmy do tego nastrój wsi, pejzaż nad 
Saoną. Mówi się o wodzie, o ziemi, a jed­
nocześnie na tym tle^jtrozgrywa się dramat 
serc. S. P. O.



K r o n i k a

Ciekawe dyskusje
o teatrze

Starym od lat zwyczajem, na „środacli 
Literackich” w W iln iS  odbyła się ostatnio 
dyskusja na temat wystawionego właśnie . 
w teatrze na Pohulance, „Wyzwolenia” 
Wyspiańskiego.

Jakkolwiek nowa inscenizacja nowego dy­
rektora teatru wileńskiego p. Kielanow- 
skiego, budziła niemałe zastrzeżenia pod 
względem artystycznym, zwłaszcza, że i 
słaby zespół nie znajdował się na wysoko­
ści zadania, to sam fakt eksperymentu, do­
konanego na wybitnie teatralnym poema­
cie z pominięciem teatralnych nakazów 
Wyspiańskiego, wskazuje na młodzieńczą 
odwagę działalności programowej teatru 
wileńskiego.

Przełamywanie instalowanych form in­
scenizacyjnych, jeżeli tylko nie cierpi na 
cym ideologia utworu i dynamika treści, 
zasługuje na uwagę.

Wybitny udział w dyskusji wileńskiej 
wizął ks. Dr. śledziewski, którego spo­
strzeżenia trafiając w samo sedno sensu 
twórczości teatralnej, uzasadniały potrzebę 
swobody inscenizacyjnej, o ile oczywiście —  
jak w tym wypadku —• nowa forma podno 
si zrozumiałość ideowa dramatu.

Przeróbka ,,M o stu ct
■J. Szaniawskiego —  na film

Świetna; -.sztuka Jerzego ^Szaniawskiego 
pt.: „M ost” , która przed kilku laty odnio­
sła wielki sukces artystyczny w Teatrze 
Narodowym, doczekała się wyróżnienia w 
św iedSfilm ow ym .

Oto jedna z czołowych amerykańskich 
wytwórni filmowych zakupiła u znakomite­
go pisarza pomysł dramatyczny „Mostu’M  
poleciła opracowanięti scenariusza dwóm wy­
bitnym „specom” w tej dziedzinie.

Reżyserować ma podobno jeden z najin­
teligentniejszych reżyserów amerykańskich 
Iłu hen Mamoulian.

IGO S Y M

odnj&sl wielki suKr.es Mstystyęsjty w teatrze 
miejskim ive Lwowie gdzie przy wypełnio­
nej do ostatniego miejsca widowni gra 
główną rolę króla Edwina w komedii m u­

zycznej pt, „Rozkoszna dziewczyna

Dalsze odznaczenia

artystów złotym krzyżem zasługi

Emil Breiter, Seweryna Broniszówna, 
Gustaw Buszyński, Tadeusz Chmielewski, 
Eugeniusz Świerczewski, Staryjław Daczyn- 
ski, Irena dijubiska; Ludwik Fritsehe, Ste­
fan Norris- Kamiński, Jan Kurnakowicz, 
Leokadia Leszezyńska-Pancewiezowa, Julian 
Maszyński - Krzewiński, Maria ^Modzelew- 
ska - Hemarowa, Stanisława Perzanowska- 
Chmielewska, Janina Romanówna, Alfred  
Stadló? (muzyk i kompoz.), Feliks Stai- 
czewski, Maksymilian Statkiewiez (Po­
znań), dr. Arnold Szyfman, Konstanty Ta­
tarkiewicz, Irena Trapszo - Chodowiecka, 
Bolesław Tyllia, Karol Urbanowicz, Wanda  
WermińskaJ Leon Wołlejko, Stefania Zby- 
szewska, Adolfina Zimajer, dr. Roman D j^  
boski (Kraków), Eugeniusz Dziewulski 
(Lublin).



Teatr na Zaulziu
Sytuacja obecna i plany przyszłe.

Z związku z przyłączeniem Śląska Zaol­
zańskiego do państwa polskiego rozszerza 
Teatr im St. Wyspiańskiego w Katowicach 
zasięg swojej działalności na wszystkie te 
miejscowości śląska Zaolzańskiego, w któ- 
rycji techniczne urządzenia sal teatralnych, 
scen oraz garderób, pozwoląina urządzenie 
przedstawień zawodowego teatru.

Wchodzą tu w grę miejscowości: Fry- 
sztat, Karwina, Orłowa, Bogumrn, Trzyniec 
i Jabłonków.

Dyrekcja teatru katowickiego weszła w 
bezpośredni kontakt z Macierzą Szkolną na 
Śląsku Zaolzańskim, które to towarzystwo 
podjęło się organizowania wszystkich przed­
stawień Teatru Polskiego z Katować', a więc 
dramatycznych, operowych i operetkowych.

Z uwagi na duże odległości, dzielące Ka­
towice od wszystkich wymienionych miej­
scowości Śląska Zaolzańskiego, wyjazdy te- 

..atru katowickiego w sezonie,-, bieżącym będą 
się odbywały w sposób ^sporadyczny, na­
tomiast rozważana jest konieczność założe­
nia w sezonie przyszłym stałej filii Teatru 
Pólskiego z Katowic w mieście Cieszynie, 
z przeznaczeniem tego zespołu teatralnego 
dla śląska Zaolzańskiego.

W  myśl życzeń śląskiej Macierzy Szkol­
nej, podstawę pracy Polskiego Teatru na 
Śląsku Zaolzańskim będzie stanowił przędę 
wszystkim repertuar, opierający się na 
twórczości polskiej, a reprezentowanej 
przez takie nazwiska, jak Fredro, Bałucki, 
Korzeniowski.

^Sukcesy autorski s
Stefana Kiedrzyńsldego

Teatr Miejski w Tallinie (Estonia) wy­
stawił z wielkim powodzeniem sztukę Kie- 
Irzyńskiego, ,,Szczęście od jutra” , graną 
przed kilku laty z dużym sukcesem w W ar­
szawie i na scenach prowincjonalnych. Z tej 
okazji pisma estońskie zajmują się bliżej 
twórczością polskiego autora, poświęcając? 
mu dużo uwag nacechowanych sympatią i 
uznaniem.

W  tym samym mniej więcej czasie dał 
Teatr Polski w Poznaniu najnowszą kome­
dię Kiedrzyńskiego pt. „Panną} Coctail” , 
-Która zdobyła sobie rzetelne powodzenie.

Chór D ana aresztowany
Z  ar.esittt wybawił ich śpiew.

Wielką sensację wywołała wiadomość, 
kolportowana w Warszawie, że chór Dana 
został w czasie swojej podróży artystycz­
nej po Ameryce aresztowany.

Jak się dowiadujemy, istotnie policja 
amerykańska w stanie Ohio, patrolując 
wszystkie drogi w pościgu za przemytnika­
mi, natrafiwszy na obładowany autobus pry­
watni, '■ który danowcy kupili sobie w Am e­
ryce dla swobodnego poruszania się w tere­
nie i szybszego przerzucania się z miasta 
do miasta, —  zatrzymała autobus i wszyst­
kich członków chóru razem z Danem i je ­
go żoną zaaresztowała.

Długo trwało badanie w komisariacie po­
licji. Wszelkie odpowiedzi i wyjaśnienia, 
udzielane policji przez danowców, zamiast 
ułatwić rozplatanie fatalnego zbiegu okol 
licznośeiy potęgowły tylko złe wrażenie i 
zaogniały podejrzenie policemanów. Wresz 
cie po zbadaniu bagażu artystów i precy­
zyjnym opukaniu ;ścian autobusu, gdy po­
szlaki w' ten sposób zmalały, chór wpadł 
na pomysł i wskazując na fotosy i artyku­
ły w gazetach amerykańskich, wyrażają­
cych uznanie polskiej drużynie śpiewaczej, 
zaprodukował na poczekaniu kilka piose­
nek. Skutek był natychmiastowy.

Policja przeprosiła chór za nieporozumie­
nie, dając nadto autobusowi asystę kilku 
motocykli, w obawie przed dalszymi niespi - 
dziankami zwłaszcza ze strony ściganych 
bandytów.

Taką famę głosi plotka warszawska, o- 
pierając się na wiadomościach z Ameryki.

,,01impiadacc teatralna...
w Chojnicach

Cicho i bez rozgłosu, odbyła się w Pol­
sce fłjólhnpiada’ ' teatralna.

Dowiedzieliśmy się o niej dopiero dzię­
ki temu, że wyróżniony na H ,olimpiadzie” 
regionalnej w Chojnicach zespół amatorski 
z Brus (powiat chojnicki) wyruszył w ob­
jazd po Pomorzu pod kierunkiem nauczy 
cielą Kuhna.

Ambitny zespół wystawia „W iesława” 
Brodzińskiego .zdobywając sobie uznanie 
nawet w tych miejscowościach, gdzie gry­
wa codziennie albo gościnnie stały zawodo­
wy Teatr Pomorski.

Rozwój teatru ludowego na Pomorzu 
jest zjawiskiem wysoce znamiennym i do­
brze świadczy o ambicjach kulturalnych lu­
du tej dzielnicy.



P R  O  G c R A P lY  T E  A  T R O W  | 
S  P O L E C Z O N Y C H  |

TEATK POLSKI
Ul. Słowackiego —  tel. 535-75. 

Dojazd tramwajami 0, 1, 14, 9, 18, 
25, autobus Pomnik Kopernika —  Żo­
liborz. Autobus nocny do Otwocka 

o godz. 23.20._____________

„(gałązka R ozm aryn u ,,

Sztuka w 5 obrazach 
Zygmunta Nowakowskiego 

Komendant plutonu: Obyw. W il —  
ZD Z ISŁA  W K A R C Z E W S K I  

Żołnierze plutonu:
Obyw. Histrio —  J. K R E C Z M A R  
Obyw. Grotger —  J. K A L IS Z E W S K I  
Obyw. Brzytwa —  J. K O N D R A T  
Obyw. Iskra —

J. W O SZC Z E R O W IC Z  
Obyw. Beton —  W-Ł. K A C Z M A R S K I  
Obyw. Gol jat —
Obyw. Sas —  K. W IL A M O W S K 1  
Obyw. Juhas —  J. P IC H E L S K I  
Obyw. Parzenica —  TA D . K A Ń S K I  
Obyw. Ciupaga —  M. W O L Y Ń C Z Y K  
Obyw. Józek Słowikowski, uczeń —  

./. M A Ł G O R Z E W S K I  
Obyw. Soboń, chłop —  T. F IJ E W S K I  
Obyw. Kowolski —  Ii. & LIMA A  
Obywatelka Sława —

I. M A L K IE C Z  -  D O M A Ń SK A  
Ciocia —  H E L E p A  B U C Z Y Ń S K A  
Obywatelka Nike —

M A R IA  W O JD A LIŃ SK A  
Obywatel Zadora —

S T E F A N  M IC H A L A K  
Obyw. sekcyjny —  JÓ ZEF K E M P A  
Obyw profesor —  M . N A W R O C K I  
Obywatelkw binoklach —

JÓ ZEF K O R D O W S K I
Obywatel garbaty —

B R O N I^L A  W  L IP S K I  
Obyw. Samson —  K . D O R W S K I  
Doktór —  L U B O M IR  JA B Ł O Ń SK I  
Zugsfiihrer —  J E R Z yI&CHODECKI

Lanaszturmista I —
K A R O L  W O JC IE C H O W S K I  

Landszturmista II —
M IE C Z Y S Ł A W  N A W R O C K I  

Instruktor —  W . W A R O C Z E W S K I  
Kapucyn —  JE R Z Y  W O S K O W S K I  
Słowikowski, właściciel cukierni -—  

T A D E U S Z  C H M IE L E W S K I  
Pani Słowikowska —

JA N IN Ą G M U N C LIN G R O W A  
Zosia Słowikowska —

S T A N 1S Ł A  W M jSTĘPN IÓ  W N A  
Panna Mania —  L ID IA  W Y S O C K A  
Dziedzic —  R O M A N  D E R E Ń  
Aptekarz —  A L . B O G U SIŃ SK I  
Mecenas —  S. B U T K IE W IC Z  
Prezes —

S A T U R N IN  B U T K IE W IC Z  
Konsyliarz —  W1NC. R A P A C K I  
Generał austr. —  J E R Z Y  R Y G IE R  
Chłop —  S T A N IS Ł A W  Ż E L E Ń S K I  
Kapitan Staniecki —  K . D O R W S K I  
Jeniec —  M A R . Z A J Ą C Z K O W S K I  
Gość I —  Ż A Z IM 1E R Z  G EM BIC K1  
Wartownik —  K. W O JC IE C H O W SK I  

Tło dekoracyjne: St. Śliwiński. 
Rzecz wyreżyserował bardzo cieka­

wie: Aleksander Węgierko.
*

Sztuka Jarosława Iwaszkiewicza

,,31askftrarla‘
Historia ostatnich dni życia Puszkina 
łj“J;łówne role żeńskie grają :
Nathalie —  S M O SA R S K A  
Aleksandryna —  A N D R Y C Z Ó W N A  
Catherine —  W O S K O W S K A  
Idalia —  G R A B O W S K A

W  męskich rolach występują: 
Puszkin —  W Y R Z Y K O W S K I  
Car —  K R E C Z M A R  
Pułk. Damzas —  Ii IJSZYŃSKI 
Wydawca —  T. C H M IE L E W S K I  
Baron —  B O N Ę C K I  
Żukpwski —  W O S K O W S K I  
Łanskoj —  , W IL A  M  O W-S K I  
Rzecz wyreżyserował: E . Wierciński.



M A R IU S Z  M A S Z Y Ń S K I O SO B IE

(Wywiad)
Pociągła twarz. NcStniej lekki uśmt-ecf,, 

jakby zażenowania. KtóMnie^zna tej posta­
ci! Mariusz M oszyński należy do najzna­
komitszych i  najpopularniejszy cli aktorów 
stolicy.

Pamiętamy go dobrze iv świetnej krem p  
„ Cyrana de-Bćri/erac” . W  r ’epertuart& kla­
sycznym,' czy w leklńch konćediąch M oszyń­
ski zawsze umie wydobyć pożądane akcen­
ty komiczne. Każda rola M a szyw ń eg o  —  
#j> prawdziwy, żyjący^ słoneczny czlohhiek. 
ilpi. oto naraz Mariusz Maszyńślń' stiild e 
horyzontu W a rs^m y.

\ra początku s&orm nltjpróżno ggJjikali- 
•ćmy jego -na-Stoiska w prpyp-amach teatral­
nych. Teatromani tvarszaw'$cy zadawali 
sobie pytania: „C ojbię z nim stało? ■ Czy 
wyjechał, z Vfćąrszawy” ?

Otóż nie. Muszyński w Warszmv£e jest 
i już vj najbliższym czasie •wystąpi w tea- 
Irzt „Ateneum ’ ’.

Dlaczego nie u> żadnym, .z subwencjonot 
wanych teatrów T. K . K . T.? Co skłoniło 
śudetnćgo tcktora do Nawiązania się z tea­
trem niezdlemyni, oharęzgińhn ciągle trud- 
dnościami finmiśmuymi?

Najlepiej chyba objaśni nas, on sam.
Uzbrojeni w cały aksenal pytań udajemy 

się do „AteneumStiS,
Odbywa fmę tam lułaśnie próba „K  u p- 

c a i p: o e t y ”  —  sztuki, w której wy­
stąpi Mds&yński.

Z(iint'erpelow’rmy nas artysta na­
myśla się, jakgdyby chciał wygłosić jakieś 
dłuyie exp<%$l, Ale nie. Matyusz Maszyński 
za chwilę odpowiada prosto z mostu tak:

—  Rozpoczynam występy w teatrze 
„Ateneum” . Sprawna mi to dużą satysfak­
cję. Nie tylko dlatego, że lubię pracować 
tam, gdzie mnie naprawdę chcą, ale i dla­
tego, że na czele tego teatru już dziślrapo- 
mimo trudne warunki bytowania, teatru 
pierwszorzędnego stoi aktor, więc krewny.

Md^yńskiego wołają na scewfl wywiad 
skończony.

Charakterystyczna;-jem ta skromność ar­
tysty w życiu, i dśzczęfhmsą jągo w słowach.

Po co dużo mówić, jeśli kilka słow może 
. wyrazimiąszys tlco.

Ifwlaćrrie te Ińlka słów bez1 patosu i afek- 
tacji pmciedziairych st-awią Muszyńskiego 
na tych wyżynach, na jakie natormast nie- 
latwo iSię dostać piewcom własnej chwały.

TEATR MAŁY
Ul. Jasna 5 —  tel. kasy 53&-8S). 

Dojazd autobusami G oraz tramwa­
jami do rogu Złotej lub Śto- K rzyskiej 

Początek codziennie o Ęjodz. 20.00 
Komedia w 3-ch aktach Wiktoryna 
Sardou i E. N ajada w polskim 
przekładzie Antoniego Cwojdzińskiego

,, Roziricdźniy sirjii
Na czele obsady aktorskiej,-*.w rolach 

małżonków des Prunelles —
A L E K S A  N D E R  W Ę G IE R K  O 

i J A N IN A  R O M A N Ó W N A  
Przyjaciela domu gra —

W O JCIECH  W O JTE C K I  
W  rolach epizodycznych występują: 
jako pan Clavignac —

S T A N IS IK  IV GR OLICKI 
jako mężatka de Volfontaine —

H E LE N A  IlU C Z fN S K A  
|ako wdówka de Brionne —  IR E N A  

M A L K IE W IC Z -D O M A  n s k a  , 
jako pan Bafourdin —

A L E K S. BO GUSIŃSKI 
jako Panna Lusignan —

H A N N  1 P A R Y S IE W IC Z  
komisarzem policji ,fęst —

J U L IA N  K R Z E W IŃ S K I

Całość wyreżyserował
A L E K S A N D E R  W Ę G IE R K O



Co p rzy  q: o to u je  

Teatr Narodowy?

f y u b a  r y b y
w ciekawej obsadzie'

W  Teatrze Naroęloioym rozpoczękj się 
próby komedii Miclmla Bałuckiego ‘j,Grube 
ryby” .

. dawniej M. Fren-
WlStOWSn teraz JerzyLeszczyński

PdgatDinicz
dawniej K. Kamiń­
ski teraz St. Sta­
nisławski

Babkę i dziadka grają: Maf]ia Dulęba 
i leksander Zeliaeo’Own^mDwa podlotki —  
Wandzię i Helemę Alina ŻeUska, i Kiiry- 
lukóuma. Henryka  —  Mieczysław Milecki; 
jego ojóa —  Wojciech Brydżiri$la. Służące­
go Filipa —  Ludwik Fritśche.

TEATR N A R O D O W Y
P la c  T e a t r a l n y  —  te i  k a s y  670 60.

C o d z ie n n ie  
P o c z ą te k  o g o d z  20. k o n ie c  o g o d z . 22,45

„5 zai ańótu/o , ,
Sztuka w 3. aktaoli de Peyref-Chappuis

Przekł. poi. Leona Pomirowskiego 
Centralną postać sztuki Elżbietę gra 

IR E N A  E IC H L E R Ó W N A

Jej matkę, parnią Coą —
M A A /A  D U LĘB1AN  KA  

Lekkomyślną kuzynką Martę —  
ELŻ B l E  / A B A R SZ C Z E  W S K A  

Dwie siostry Aurelię i Zuzannę—  
S E W E R Y N A  BRONISZÓ W N A  

ZOFJA M A L Y N lC Z Ó W M A  
Rolę męża M arty  —

TAO. B IA L O SZ C Z YŃ S K I  
Młodego amanta Marku — 

M ih C Z . M IL E C K I  
Służącą —

LO h  l R O G IŃ SK A

Rzecz dzieje się współcześnie 
w małym francuskim miasteczku.

Tło dekoracyjne stworzył art, 
mai. Andrzej PR O N ASZK O . —  

Całość wyreżyserował
Antoni CWOJDZIŃSKI.

A L E K S A N D E R  Z E L W E R O W IC Z  
u> roli Redferna

TEATR N O W Y
Plac Teatralny —  teł. kasy 646-92.

Początek coaziennie o godz. 20.00 
—  koniec o godz. 22.45.
Komedia w 3 aktach (4 obrazach) 
J. B. Priestley’a w przekładzie pol­

skim J. Rylskiej.

„Zloty daózez"
W  ciekawej aktorskiej obsadzie wy­

różnia się A L E K S A N D E R  Z E L ­
W E R O W IC Z , odtwarzający głów­
ną rolę Daniela Redferna.

Jego żonę, Dorotę gra
I(LYNDA J A R S Z E W S K A . 

Elsie, ich córkę —
IR EN A  W A S IU T Y Ń S K A . 

Bernarda Baxley —
JA N  C IE C IE R SK I. 

PaniąjBaxley —  M A R IA  G E L L A . 
Harolda Russa — ■

T A D E U S Z  W E S O Ł O W S K I. 
Pana Stacka —  A R T U R  SO CH A. 
Sierżanta — ■
___________ H E N R Y K  R Z Ą T K O W S K I.

Rzecz dzieie się współcześnie w 
Anglii. Reż. A L . Z E L W E R O W IC Z .



TEATR WIELKI -  OPERA
Premiera w niedzielę 20 listopada 

Opera Ch. Gounoda

Jautol z nocą U /alpurę’
—  n a fc i sam  w*

11 obrazów w nowej inscenizacji 
Adama Dołżyckiego 

W  partiach naczelnych:
Małgorzata —

B A R B A R A  K O S T R Z E W  ̂ K . 
Faust —  M IE C Z Y S Ł A W  S A L E C K I. 
Mefisto —  K A Z IM IE R Z  P O R E D A .

Koncepcja architektury i przestrze­
ni scenicznej —  prof. St Jarocki. 
Choreografia — Miecz. Pianowski. 

Reżyseria —  August Wiśniewski. 
Dyrekcja muzyczna —

Adam Dolżycki.

TEATR WIELKI - O PER A
Operetka w 3-ech antach A . Wilnera 
i M. Bodańskiego z muzyką Fr. Le- 

hara. Przekład A . Kitschman.

YftiŁoić cyąańóka.

W  naczelnych rolach:
Węgierki, właścicielki ziemskiej, Ilo­

ny Kereshara zawsze świetna —  
L U C Y N A  M E S S A L  

Pięknego cygana, skrzypka —  Jo- 
szego —

A L E K S A N D E R  W  A S IE  L  
Inne role grają :

Bojara rumuńskiego Dragomira —  
K A Z IM IE R Z  P E T E C K I

Zorikę —
Z O F IA  F E D Y C Z K O W S K A ; 

Siostrę Dragomira —  Jolantę —
L U D M IŁ A  S Z R E T T E R Ó W N A  

Jego służącego —  Moszu —
S T A N IS Ł A W  ZN ICZ  

Piastunkę Zoriki, Julę —
H E L E N A  T E R E N K O C Z Y - 

JA S T R Z Ę B S K A  
Bojara, Jonela Bolescu —

J E R Z Y  G R A N O W S K I  
Kajetana —  F. SZ C Z E P A Ń S K I  
Karczmarza —

B O L E S Ł A W  BO LKO  
Panią Kerem —

B A R B A R A  K A R C Z M A R E W IC Z  
W  akcie I „Wodnice” , w wykona­

niu zespołu baletowego (Borkenhagen, 
Dziekanowska, Górska, Grodzicka, 
Kolesińska, Mączkówna^- Pokrowska, 
Kossakówna), w akcie I I C z a r d a s z ” 
(Pokrzywińska, Siemiradzka, Cesar­
ski, Dobiecki oraz balet), w akcie III  
„W alc” (B. Karczmarewicz i balet) 
oraz „Pas de trois” (Pokrzywińska, 
Siemiradzka 1 Cywiński).

Dyryguje M. Kubik, reżyserował 
T. Wołowski.

TEATR WIELKI - O PERA
Dnia 28, 2 9 ,K 0 .X I.

Japoński zespół 
baletowo-operowo-diamatyczny 

30 D Z IE W C Z Ą T  
wychowanka Akademii Teatralnej

„J a k  arazukd'

Dramat klasyczny „Kabuki” .
Fragmenty muzyczno-wokalne

Sceny baletowe i rodzajowe. 
Własne dekoracje. Zabytkowe stroje 
narodowe. Autentyczne stare zbroje, 

instrumenty, rekwizyty. 
TY L K O  T R Z Y  W Y S T Ę P Y !

TEATR WIELKI -  O P E k A
PI. Teatralny —  tel. kasy 3.02-35 

Dojazd tramwajami P, T, 5, 9, 14, 
17, 19, 21, autob. A , G. Autobus nocny 
do Otwocka i Śródborowa o godz, 

23.15 z Placu Teatralnego.

,ltarbum  nobiLa"

W  roli Zuzi —
B A R B A R A  K O S T R Z E W S K A . 

Pana Serwacego gra —-
K A Z IM IE R Z  PO R ED A. 

Stacha —  E D M . P ŁO Ń SKI.
Pana Marcina —  CEZ. K O W A L S K I. 
Bartłomieja—  ST. ZNICZ.

Całość wyreżyserował August W i- 
śniejoski.__________________

Balet w 3-ch obrazach Karola Szyma­
nowskiego w inscenizacji i układzie 
choreograficznym M. Pianowskiego.

„•ł^arnaóia"
Główną postać wodza Harnasiów  

tańczy —  Z. D Ą B R O W S K I. 
Narzeczoną-góralkę —

B A R B a K A  K A R C Z M A R E W IC Z . 
Narzeczonego-górala gra —

F R . W A Ż Y Ń S K I. 
Starostą weselnym jest —

JAN Z IE L IŃ S K I. 
Solo tenorowe śpiewa —

J E R Z Y  rR A N O W SK I. 
Chórem kieruje —  BR. K U B IK .

Kostiumy i dekoracje wykonano we­
dług pomysłów art.-malarki Zofii 
Stryjeńskiej. Orkiestrą dyryguje 
Adam Dolżycki.





, , S z t u k a  ' i£t  cia<fŁif,m poszukiwaniem piękna
(z recenzji ,-,Czasu” )

TEA TR REDUTA
Ul. Kopernika 36 /40  —  tel. 237-88. 
Dojazd tramwajami 0, 1, 9, 14, 25 
do Kopernika. Autobus z pl. Koper­
nika na Żoliborz. Autobus nocny 

do Otwocka o godz. 23.20.

Początek przedstawienia o godz. 
20.00 —  koniec o godz. 22.50. 

Komedia w 3 aktach Stefana 
Żeromskiego.

Tcielsła m i  

p r z e p i  ó  reczU a
W  głównej roli docenta Przełęckie- 

go —  JU L IU S Z  O S T E R W A . 
Dorotę Smugoniową gra —

M A R IA  B U C h  W  A LD O W  A  ■. 
Smugoń —  J A N  K R Y S Z K IE W IC Z . 
Księżniczka —  H ALIN A  G A L L Ó W  A . 
Bęczkowski —  ST. J A R S Z E W S K I. 
Ciekocki —  J A N  K O C H A N O W IC Z . 
Kieniewicz —  ST-AN. J A N O W S K I. 
Zabrzeziński —  L E C H  S T Ę P O W S K I. 
Bukański —  Z Y C M . STR Ó Ż E W SK I. 
Radostowięc-—  BR. BO R SK I. 
Małowieski —  L E O N  JÓ ZEFO W ICZ.

Rzecz dzieje się współcześnie w 
Porębianach.

Rzecz wyreżyserował
Juliimz Osterwa

wagi o scenie i widowni 
Reduty

Widowisko, przeniesionej naSgm nt labo- 
ratomni&u sceny, zrównanej w Reducie z 
poziomem widowni, czyni mdcnimsze niż 
dotychczas wrażenie, może właśnie zśw zg lę- 
du -im  inny, bardziej bezjjośrędnj charak­
ter zetlznięoi.a się widza z aktorami, K a idy 
szczegół gttf podany jest niejako „w  zbli­
żeniu” .

Widz przestaje patrzyć na juiidomsko jak 
zwykły gość teatralny prz&i okulary zadaw- 
Wjonyfih pojęć o seEgatgamt rozdziału m im  
dzy śc.eną a 'widownią, ale poddaje się sug- 
gestii słowa wygłaszanego raj n ajbU ^iym  
iswoim tenówęzystwie.

Laboratorium Instytutu Teatralnego Re­
duty kontynuuje nadal zasadę grania w o- 
b e c publiczności, ri/igdy zaś ‘d l a publicz­
ności.

C o  o kreacji Osterwy pisze 
recenzent , .Czasu£‘

O sterw a-jest nie\.iylkc pełnym pietyzmu  
konserwatorem tradycji; jest on zarazem 
niestrudzonym odkrywcą i  reformatorem. 
Przedstawienia „Przepióreczki” , które en­
tuzjazmowały, ibzruszały, były oklaskiwane 
i chwalone przeĘ&całą Polskę —  j e g o  
s a m e g o  j e s z c z e  n i e  z a d a- 
w  a l n i a j  ą.

Pewien estetykjęzeski powiedział, że pięk­
no to jest to —  co się niefpodobai lub co 
się nie podobało kiedyś. Osterwa rozumie, 
ze s z t u k a  j e s t  c i ą g ł y m  p o ­
s z u k i w a n i e m  t r u d n e g o  
p i ę k n a, że sztuka jest wysiłkienljSNke 
stać nigdy w miejscu,-Anie zakrzepnąćofw 
tym  saftjym kształcie- —  oto idea „R eduty”.

TEATR ATEN EUM
ul. Czerwonego K rzyża 20, tel.2.36-57.

Codziennie o godz. 20, koniec o 22.50. 
Molierowska komedia w 3 aktach 
w przekładzie Tad. Boya-Żeleńskiego

Su/i "toózak
W  głównych rolach: 

Tartufe-świętbszek •—
S T E F A N  JA R AC Z. 

Marianna, córka Orgona —
M A R IA  N O B ISÓ W N A . 

Walery, jej zalotnik —
L E S Z E K  P O Ś P IE Ł O W S K I. 

Bóryna, pokojówka —  
A N N A  J A R A C Z Ó tm A .

Orgon —
Z Y G M llŃ T  C H M IE L E W SK I. 

Elmira, żona Orgona —
E W A  B O N A C K A .

Matka Orgona —
S T A N IS Ł A  w A jB E R Z A  NOjfYŚŻA. 

Damis, svn Orgona —
M IC H A Ł  K A L IN  O W W Z . 

Kleant szwagier Orgona, —
j u l i u s z  Ł u s z c z e w s k i .

Pan Zgoda —
STA  N ISL A  W  DA N I Ł O W IĆ  Z. 

Wawrzyniec, służący —  
T A D E U S Z  Ż E L SK I.

Ilustracja muzyczna Feliksa Ry­
bickiego.

Dekoracje: Władysława Daszew­
skiego.

Reżyseria: StłfPerzanowhjia.



TĘATR LETNI
Ogród Saski — ■ tel. 6.46-86.

Początek przedstawienia o 20.00. 
Komedia w 3 aktach Michała Durana 

w przekładzie polskim

„ W roli głótrnej 
Barbara Boai”

W  tytułowej roli gwiazdy filmowej 
M A R IĄ , M O D Z E L E W S K A  

Pajtner jej jako Rajmund Larrien 
K A Ż .' J im  OSZ A STĘPO  W S K I  

Jednego z mężów Barbary gra —  
S T E F A N  H N Y D Z IŃ S K I  

Sekretarkę gwiazdy — •
S T A N IS Ł A W A  M A S Ł O W S K A  

Okspasiana —
T A D E U S Z  F M N  KI E L  

Perrachona —  ST. JA W O R S K I. 
Kucharza —  ./. Z E JD O W SK I.
Szefa restauracji —  JÓZEF K E M P a . 
Lavesne’a —  W Ł . W IĘ C K O W S K I. 
.■Kelnerów —•

F E L IK S  N O R Sn I  
i S T A N IS Ł A W  K U S T O W S K I. 

Fotografa —  JA N U S Z  TO M A SIK .

Dekoracje St. Jarockiego. Całość o- 
pracowala-reżysersko

T E O F IL  TRZCIŃ SKI.

TEATR KAM ERALNY
Ul. Senatorska 29 —  tel. 213-87. 

Kasa Teatru czynna od 12-2 i 17-19.

Dojazd tram wajam i: M, T, P, B, 17, 
14, 4, 5, 1, 19, 21, autobus. Autobus 
nocny z PI. Teatralnego do Otwocka 

o godz. 23:15.

Początek widowiska o godz. 20.00. 
Francuska sztuka w 3 aktach

„ Borlzeńst wo 1 hi erry

Autorem jest laureat Nubia Roger 
Martin du Gard. Przekładu polskiego 

dokonał Józef Broclzki.
Izabella —  IR E N A  i ^ Y W j Ń S K A .  
Wanda —  C E L. N I E D Ż W IE  OK A . 
lreopoidyna —  H E L . Z A R E M B IN A . 
j oe —  M IE C Z . C YBŃĄ.SKI. 
Armand —  117.. Z IE M B IŃ S K I.
Dr Tricot —  ST. K W A S K Ó W S K I. 
Główną rolę Thierry’ego gra —
K . A D W E N T O W IC Z  (reż. sztuki).

K A Z . JU N O SZA  • S T Ę P OJPSKI.

TEATR BU FFO
Mokotowska 75, tel. kasy 7.21-21. 
Dojazd tramw. 1, 2, 9, 14, Z, aut. G.

Początek przedstawienia o g. 20.00. 
Farsa w 4-ch aktach Fr. i P. Schónt- 
hanów w opracowaniu i z piosenkami 

Julian3  Tuwima.

„Poru/Gnia zbinah”

W  głównych rolach Pawła Owinowi- 
cza, profesora łaciny —

M IC H A Ł  ZNICZ. 
LDyrektora teatruaD Leonarda Strzy­

ga- Strzyckiego —
JÓ ZEF W Ę G R Z Y N . 

Errfestynę, żonę Pawła gra —
H E Ł E W B  G R U SZ E C K A . 

Madzię —  IR E N A  GÓRSKAeĄ& 
Anulkę K A R IN  TICHŃ.,
Męża Madzi —  H. B O R O W S K I. 
Gromskiego —  CZ. S K O N IE C Z N Y . 
Emila —  R O M A N  W Y S P M Ń S K I. 
Weronikęa służącą Owinowiczów^l—  
___________ JA N IN A  SO K O Ł O W S K A .

Dekorację i kostiumy projektował 
W Ł A  Ó Y SŁ A  W  D A S ZE  W S K I  

Reż.:.fANU 'SZ W A R N E C K l.



TEATR MALICKIEJ
Karowa 18 —  tel. 5.29-99. 

Dojazd tramwajami T , O, 1, 2, 3,
___________ 6, 14 ,'18 , 19, 25.____________

Codziennie o godz. 8.15, koniec o 
godz. 10.40.

Komedia w 3-ch aktach (5 odsło­
nach) Bus Fekete go w przekładzie 
polskim E . Gałuszkowej.
„ T r a f i k a  p a n i  g e n e r a ł o w e j "

W  roli Generałowej, właścicielki tra­
fiki —  Z. O R D Y N S K A .
Jej córki graja :

Goerthy —  M A R IA  M A L IC K A . 
Lola —  E . ST O JO W S K A . 
Antoniego, męża Loli —

H. M O D R Z E W S K I  
Hrabiego —• K A R O L  B E N D A .
Ojca —  J. N O W A C K I.

Pannę Miizi —  ./. P O R Ę B S K A . 
Ekscelencję — ■

M. B A Y  R Y D Z E W S K I  
Urzędnika skarbowego —

A . M A N IE C K I  
Hindenburga —  T. F IJ E W S K I. 
Karola —  R. Z A W IS T O W S K I. 

Reżyseria —  Karola Bendy.

T e a tr  „ C R I C O T "  w  W a r s z a w ie

Przed 6 laty Józef Jarema założył przy 
Zw. Zaw. Plastyków w Krakowie „Teatr ar­
tystów Cricot” . O wysokich osiągnięciach tej 
placówki, która wystawiła dotychczas m. in .; 
„Fauna” T. Czyżewskiego, „M ątwę” S. I. 
Witkiewicza, „Drzewo świadomości” J. Jare­
my, „Sen Kini” A . Kadena, „Anno santo” 
J. Kurka, „Spięcie krótkie” H. Wielowiey- 
skiej, „Powrót syna marnotrawnego” A. 
Gide’a, „Historię o żołnierzu” C. H. Eamu- 
za, „Niemego kanarka” Ribemont - Des- 
saignes’a, „La serva padrona” Pergolesiego, 
piętnastowieczną farsę nieznanego autora o 
mistrzu Patelinie, część I i II „Wyzwolenia” 
oraz „Męża i żonę” Al. Fredry —  pisał w 
nr 80 „Gazety Polskiej” z dn. 23.III br. 
Kazimierz W yka. Obecnie, po sukcesach 
krakowskich, teatr „Cricot” przybył do 
Warszawy i rozpoczął w uowootwartej ka­
wiarni plastyków w I. P. S. (Królewska 
13) codzienne występy. Na pierwszy ogień 
idzie „La farce de maitre Pathelin” , o któ­
rej historyk teatru francuskiego Dubech 
pisał: „...jest to arcydzieło wśród arcy­
dzieł” .

TEATR W IELKA REWIA

Ul. Karowa 18 —  tel. 692-99. 
Dojazd tramwajami 0, 1, 2, 3, 6, 9, 

14, 18, 19, 25.

Początek codziennie o godz. 19.30 
i_22._

Rewia w 20 obrazach.

,. Naprzód m arsz“

Na pierwszą część programu skła­
da się:
Wystawa Wielkiej Rewii (M . Boże- 

jewiczówna i E . Koziarski).
P LA N  M. ST. W A R S Z A W Y  (W ł. 

Walter i Z. Regro).
W IE C ZÓ R  W  H O N O LU L U  (Irena 

Carnero, M . Bożeiewujzówna, Freda 
Kleszczówna i H arry Hamilton).

LEK C JA T A Ń C A  (Z . Regro, K . K ru­
kowski, I. Skierczyńska).

SERCE I LA SSO  (A . Halama, balet ( 
i chór Juranda).

10 M iN U T  M IR Y  ZIM IŃ SK IE J.
Czy pan tańczy lambeth walk (A . H a ­

lama, E. Bodo i balet).
CUD G D Y N I: a) wiatr od morza (I. 

Carnero, chór Juranda i balet); 
b) bracia z za Olzy (I. Skwierczyń- 
ska, W l. W alter; A . Halama, F . 
Kleszczówna i Cz. Konarski).

W  drugiej części:
Rapsodia cygańska (I. Carnero, chór 

Juranda, A . Halama i balet).
SK R U C H A  (M . Zimińska, E . Bodo 

i M . Bożejewiczówna).
Speciality (H arry Hamilton).
TA Ń C ZĄ C E  L A T A R N IE : a) pod la­

tarnią (W . W a lter); b) Nóżki, 
nóżki (K . Krukowski i 16 Fort - 
na Girls).

B A L O N E M  DO S T R A T O SF E R Y  
(K . Krukowski).

A  la rewellers (chór Juranda).
Warszawka 1890: a) takiemu troszkę 

pokaż pończoszkę (Mira Zim ińska); 
b) przed dworcem wiedeńskim (fi­
nał w wyk. całego zespołu).

Teksty ułożyli: Hernar Karpiński, 
Walden, Wiech Witlin i Wlast.

Choreografia Al. Fortunato. 
Kostiumy Geny * Galewskiej, dek. J. 
Galewskiego.
Orkiestrą dyryguje IW O  W E S B Y .



Adolf Dymsza.

TEATR MAŁE Q U I PRO Q U O
ul. Mazowiecka 12, tel. 3.49-21.

Codziennie dwa razy o godz. 7,30 i 
10-ej, rewia w 18 obrazach w reży­

serii E. Koszutskiego,

„UfiaLha czwórka"
Udział biorą: A . D Y M S Z A , A . BO ­

G U CK I, T. O LSZA, W . O R ŁO W , S. 
G Ó RSKA, H. K A M IŃ S K A , I. K O ­

Z Ł O W S K A , Z. S Y K U L S K A .

KOLEJNOŚĆ O B R AZÓ W

jest następująca:
1) Apel, 2) Dawniej i B ę­

dziesz spał? 4) Kapelusiki 5) Pól 
czarnej z kremem, 6) Rozeszło Mę o 
zupę, 7) Tak chciałem CięSzobaczyć, 
8) Wielka czwórka, 9) Piękno W ar­
szawy, 10) Powieść Kamila Nordena, 
11) Piosenka o Belinie, 12) Chwila 
dziejowa, 13) Szanowni wyborcy, 14) 
W szystko zależy od szczęścia, 15) Do 
Pana B., 16) Do tego trzeba dwóch, 
17) Chłodna piosenka, 18) Przepra­
szam, że się wtrącam.

C Y R U LIK  W A R SZA W SK I
ul. Kredytowa 14 —  tel. 5.40-33. 

Dojazd autobusam. A , G, H i tram­
wajami M, P, T, 6, 3, 17, 2, 16.

Codziennie 2 przedstawienia ov19.3f 
i 10. Historia w 8 odsłonach E. Bour- 
deta w przeróbce Światopełka Kar­
pińskiego i Jerzego Waldena.

Syirzadayamtj, VL'a róraufą

W  rolach głównych występują: 
Franka, złodziejka —

L E Ń  A  Ż E L IC H O W S K A  
Józio, złodziej —

R O M U A L D  G IE R A oIŃ S K I, 
Agent policji —  F R . JA R O ^S Y . 
Jubiler —  E D M U N D  M IN fflKICZ. 
Jego córka Irena —

JA D ZIA  A  N  D R Z E  JE W S K A . 
Subiekt u ;jubilera —

l u d w i k  ^ E ,m p g l i ń s k i .
Hrabiego gra —  K O N R A D  TOM. 
Konsula —  L U D W IK  LAW IŃ SK 1  
Chłopa —  JÓ ZEF O R W ID  
Buchaltera —  M A R IA N  R E N T G E N  
Mańka jest —  E LŻB. K R Y Ń S K A : 
Lodzi:. —  II: K IT A J E W IC Z .
Lola —  S T E F . G R O D ZIE Ń SK A . 
Łysym Julkiem —  E. K O SZ U TSK I. 
Jego córką Zosią —  Z O F IA TE  R N  Ti.

Muzyka: Wiktora■ Krupińskiego 
i L . Boruńskiego.

Przy fortepianie: Leon Boruński
i K. Gimpel.

Dekoracje i kostiumy projektował: 
Jan Marcin Szancer.

Reżyseria całości: F r. Jarossy.

R O S Y JS K IE  STUDIO  
DRAMATYCZNE

uł Nowy Świat 19 —  tel. 629-40.

„ W  t . u o u / i f  i a d ' '

Sztuka w 4 aktach. A . Czechowa. 
Raniewskaja —  H. GZJLAN1CKA. 
A nia, j,ej córka —  N . M A K S IM Ó W  A. 
Waria, jej przybrała córka —

N. Z A R IN A . 
Leonid, jgjj brat —  W. A P O S Z A Ń S K l  
Łoprehir —  B. S IK 1E W IC Z.
Pietia, student —  N. ZAJG U LA JE W. 
Simienow-Piszczik, ziemianin —

E. M A R K Ó W . 
Szarlotta Iwanowna, guwernantka —  

T. CZECH O W SKM JA . 
Jępichodow —  N . S.drfkjiTÓ Jm H  

Reżyser: B. Sikieimcz.
Pocz. punktualnie o godz. 8.15 w.



TEATR 8 15
UJ. Śniadeckich 5 —  tei. kasy 700-26. 
Dojazd tramwajami'ST, 8, U , 12, 16, 

17, i8 , 19, 25.

Początek codziennie o godz. 8.15 —  
koniec o godz. 10.30 
Operetka w 3 aktach Emmericha 

Kalmana.

„ Księżna Czar cl a szk a“
m i  • «  n» ■  •*» V

Tytułową postać Sylwię Varescu —  
gwiazdę kabaretową odtwarza —  
E L N A  G ISTED T.

Partnerem jej jest w roli Edwina 
ks. Lippert - Weylersheim —

M A R IA N  W A W R Z K O W IC Z  
Druga parę tworzą hrabianka Sta­

sia —  N IN A  C Z E R S K A  i lir. Bo­
nifacy —

Z B Y S Z E K  R A K O W IE C K I  
Jako hr. Ferri występuje —

JÓ ZEF RED O  
Rodziców 'ks. Edwina, księżną Onhi- 

lia i ks. Leopold Maria —
M A R IA  K O S S A K O W S K A  

i S T A N . Z IĘ C IA K IE W IC Z  
Notariuszem Kissem jest —

LEO POLD  M O R O ZO M IC Z  
Hr. Ronsdorffem, kuzynem JEdwina 

—  J A N  ORLICZ.
Akt I dzieje się w kabarecie* 

„Aąuarium ” , akt II —  u ks. Lippert- 
Weyelersheim, akt III —  w hallu 
hotelowym.

T A Ń C E :
Układ taneczny (zespołowy) Konrada 

Ostrowskiego.
S T E N IA  S T A N IS Ł A W S K A  w I ak­

cie tańczy „Fandango” w ukł. J. 
Cieplińskiego, muz. de Falla, w II 
akcie „W alc” muz. Wieniawskiego, 
układ A . Romanowskiego.

IR E N A  S O B O L TÓ W N A  i E U G E ­
N IU S Z  W O JN A R  tańczą w I akcie 
„jfioesie” , zaś w II „Błiękitny ro­
mans” , własnej kompozycji.

OGÓLNE K IE R O W N IC T W O  M U ­
Z Y C Z N E : L U D O  P H ILIP P .
Tło dekoracyjne ST. K U R M A N A  
Reżyseria W IT O L D A  ZDZITO - 

W IE C K IE G O .

9 9 0 0 0 0 0 0 6 9 0 9 0 9 0 0 0 9 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 8

C y r k
Wielki program otwarcia, z tresurą lwów 

i tygrysów na czelęt','i
Bogaty program atrakcji międzynarodo­

wych, rozpoczyna się o godz. 8.15.
W  środy soboty i niedzielę przedstawie­

nia popołudniowe o godz. 4 .® . Po połud­
niu dzieci i młodzież szkolna płacą połowę.

Wielce utalentowana  
wodewilistka lea tru  $ .15

Nina Czerska

zdobyła sobie wybitny' sukmS w  ro­
li hrabianla Stasi w operetce ,,KSIĘ­
ŻNA CZARDASZKA” , cieszącej się 
itk&ęki reżyserii Witolda Zdiiotvie- 
ckiego niepospolitym powodrZęniem.
seoooooooooeeoueQ6S% 6oe jc w

P R A C O W N I A  G O R S E T Ó W

H E L E H fl K D W fl K
Warszawa, Nowogrodzka 41 m. 28 

(front, V  piętro- winda)

 P A S Y  -------
B I U S T O N O S Z E

=  CAŁOŚCI--------
NAJNOWSZE MODELE 

-  PASY POOPERACYJNE —
Wykonanie solidne—  ceny przystępne



Amerykańska gwiazda filmowa 

gai w Warszawie

J\al „n d a rzyk  koncertów

FILH AR M O N IA W A R S Z A W S K A .

Ul. Jasna 5.
Dojazd tramw. do ul. Marszałkow- 

^rekiej oraz autob. A , G.

Niedzipla, Ś 7 /X I. O godz. 12.15/po- 
ranek symfoniczny pod■ dyrekcją Jó­
zefa OzimińśMĄgo, przy współudziale 
F R A N C I N E  D E  H A G E N  (forte­
pian) .

W  programie suita „Mozartiana” 
Czajkowskiego, koncert fortepianowy 
G-dur Bjeetliovena i Symfonia C-dur 
Schuberta.

Piątek, 2 /X II . Koncert symfonicz­
ny. Solista M IE C Z Y S Ł A W  H OR- 
ŚZOi&SKI (fortepian).

Piątek, 9 /X I I . Koncert symfonicz­
ny. D jrekcja —  Walerian Bierdia- 
j<kv, solista —  A N D R E  N A Y A R R A  
(imolenczela).

SA L A  K O N SER W A TO R IU M  
PAŃ STW  

Ul. Okólnik 1 —  tel. 684-72. 
Czwartek 1 grudnia o godz. 20.15 

(14-letnia pianistka jugosłowiań- 
( ska) —  N A D A  B R A Ń K O W IĆ . 

Sobota. S grudnia o godz. 20.15. Re­
cital fortepianowy —

A G I JAM BOR. 
Środa grudnia o godz. 20.15 j—\ 

G ABO R REJTÓ  (wiolonczela).

G r a c e  M oore  w JTdharmonn 
w a r s z a w s k i e j

Słynna gwiazda filmowa, artystka Metro­
politan Opera w New Yorku, GRACE  
MOORE, wystąpi jedyny raz na koncercie 
w Filharmonii Warszawskiej w dniu 5 gru 
dnia.

Dziwnym zbiegiem okoliczności w dniu 
tym przypadają urodziny artystki, która 
po raz pierwszy będzie je obchodziła w 
Warszawie. W  programie utwory następu­
jących kompozytorów: Massenet, Debusy, 
Bizet, Arensky, dej Falla, Delius, Quilter, 
Hageman, Carpentier, Puccini.

U czeln ia  operowa

Istniejąca od kilku lat uczelnia operowa’;', 
zainstalowana w gmachu teatrów miejskich 
przy ul. Trębackiej 10, wznowiła pod dy­
rekcją reżysera Mikołaja Cewickiego swo­
je zajęcia.

Kandydaci wstępujący na kurs I musieli 
się poddać egzaminowi wstępnemu, który 
wykazał poziom techniczny głosu kan­

dydata, jego umuzykalnienie i warunki sce­
niczne. Program studium operowego prze­
widuje opracowywanie partii operowych 
muzycznie i scenicznie, historię muzyki, ję­
zyk włoski oraz rytmikę i plastykę. Do u- 
czelni operowej zgłosiło się b. wielu adep­
tów operowych, liczba ich jednak została 
ograniczona.



Z Wiy c i ę s t w o  m y ś 1 i a rty sty c zn e j

za g u b io n e  w  p o n u r y c h  n a stro ja cb

„ S i r a n h i j , "  U k n i e u / ó k i e j ,  

w  p r z e r ó b c e  f i i t m o u s e j ,

Grono młodych awangardzistów polskich 
z ambitnym i inteligentym reżyserem Cę- 
kalskim na czele zaawansowało nareszcie 
na realizatorów polskiego filmu długome­
trażowego.

Ei kcesy tej młodej drużyny na odcinku 
krótkiego metrażu wyrąbały w zadyszanej 
pogonią-: za zyskami mentalnoścj polskich 
producentów nowe ścieżki orientacyjne i po­
krzyżowały system myślenia trwożliwych 
111 en aro w polskiej kinematografii, którzy 
„stawiając” na popularnie i wyrobione naz­
wiska aktorów i autorów, łamali każdą żyw­
szą inicjatywę na drodze do porzucenia 
szablonu o podniecenie sensu artystyczne­
go wytwórczości filmowej.

Zacięty upór, stosowany w obronie kon­
serwatywnych upodobań właścicieli kin i 
płytkich wymagań pospólstwa został nare- 
szc i' pokonany, choć mimo wszystko nie 
obyło się bez kompromisu.
Cękalski, Szołowski i operator Wohl otwo­
rzywszy wszystkie okna wpuścili coprawda 
dużo świeżego powietrza w zakamarki stę- 
chlizny dotychczasowych poglądów na ro­
botę filmową, podważyli niewątpliwie dość 
mocno filary szablonu zakrzepłego w ruty- 
nizmie i nieuctwie, ale widocznie pod na- 
porem trosk finansowych i biadań!: produ­
centów, zaskoczonych polotem i tężyzną no­
wych zasad i programów artystycznych —  
stanęli w połowie drogi.

Doskonale, nieomal, interesujące w każ­
dym razie z punktu widzenia malarskich 
plam ustawienia zdjęć ,rozumne operowanie 

.światłocieniem, wyjątkowo zgrabny montaż, 
zamknięty w dobrej proporcji cięć, unika­
nie przeładowań w gromadzeniu argumen­
tów powodujących narastanie progresji 
zdarzeń, aż do momentu kulminacyjnego z 
samobójstwem Andrzejewskiej, ostrożne 
używanie pedału w formowaniu dosadności 
charakterów postaci działających, oto w bi­
lansie wartości filmu ta pierwsza efektow­
na, nieraz zuchwale przebyta połowa drogi. 
Druga to —  może nie tyle minusy, osadzo­
ne głównie na samoczynnie a nie zawsze 
w porę otwierających się zawiasach ponu­
rej dramatyki —  nie tyle zbędne odruchy 
gadulstwa w zrozumiałej każdemu trage­

dii, —  ile raczej nieuzasadnione przywilej! 
je na rzecz pospólstwa, (znowu alkoho­
lizm, jako środek formułowania psychiczne­
go tła akcji).

Dubenko, stary baletmistrz, wyrzucony 
poza nawias sztuki stołecznej, poza cen­
trum \yyżjj,wania się artystycznego, wybor­
nie’  zresztą utrzymany w lekko realistycz­
nym autentyzmie typu —  był popisem J. 
Węgrzyna, który obok Jacka Woszczerowi- 
cza, jako magika, stanął na wyżynach arty­
stycznego pogłębienia odtwarzanej posta­
ci.

Nie było ani jednego szczegółu, który­
by nie zdumiewał umiłowaniem najdalej po­
suniętej analizy przed rozstrzygnięciem re­
żysera co do ostatecznego kształtu sceny, 
czy racjonalności jego wyrazu.

Kondrat, Ćwiklińska, Buczyńska zrozu­
mieli, że mają być tylko komicznymi ak­
centami w symfonii umiejętnie rozplanowa­
nego środowiska społecznego dla kontrastu 
i zatuszowania przewagi przytłaczających 
nąstrojów dramatycznych.

Wykonawczyni głównej roli, młodziutka 
Hanka Karwowska zdała egzamin swojego 
debiutu właściwie wcale dobrze. Aparycja  
pełna wdzięku i urody, oraz brak wyrafi­
nowania w doborze i wypracowaniu gestów, 
to \valory niedoświadczonej ,ale zdolnej a k ­
torki, która ma wszystkie szanse na zaję­
cie1 czołowego stanowiska, o ile naturalnie 
dostanie się znowu pod opiekę tak rozumne­
go reżysera, jakim okazał się Cękalski.

(om .).

N AG R O D Y Z K O N K U R SU  FILM OW EGO.

W  lokalu Rady Naczelnej Przemyślu Fil­
mowego odbyło się rozdanie nagród ucze­
stnikom Konkursu Filmowego, zorganizo­
wanego przez Radę Naczelną Przemysiu 
Filmowego w Polsce oraz Izbę Przemysło­
wo - Handlową we Lwowie w Pierwszym 
Pawilonie Filmowym, w ramach X V III Mię­
dzynarodowych Targów Wschodnich we 
Lwowie.

Na uroczystość tę przybyli Delegaci Mi­
nisterstw: Spraw Wewnętrznych, Przemy­
ślu i Handlu, Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, Komunikacji, przedsta­
wiciele wszystkich organizacyj filmowych, 
prasy filmowej i prasy codziennej oraz li­
czne grono osób ze sfer artystycznych.

W imieniu Rady Naczelnej Wiceprezes 
Stefan Dękierowski dokonał wręczenia na­
gród, poczym Rada Naczelna podejmowała 
nagrodzonych i gości lampką wina.



00 Repertuar kin stołecznych M

„ACRON”
(Żelazna 64).

Telefon 3.18-46. Dojąz^l 
tramw. 0, 11. Ceny bil. 54 
i 80 gr. Pofz .seansów 5, 7, 
9. W  niedzielę i ;więta od 
godz. 12 poranki po 25 gr. 

„Pod cudzym 
nazwiskiem”

„ADRIA”
Wierzbowa 7.

Tel 520-77. Doj. tramw. 
5, 9, 14, 1®  21, T, aut. A 
i G. Ceny bil. 75 —  1 zł, 
początek seansów 4, fi, 8, 10.

„Jezabeł’ ' 
z Bette Davies, nast. film

„Porzucona”

„AMOR”
(Elektoralna 45). 

Telefon 3.10-9J1.D ojazd  
tiamw. 5, 8, 16, 21. Ceny 
bi 51 i 70 gr. Pocz. sean 
sów 5, 7, [9*pS

„królowa Wiktoria” 
i

„Astrolog” 
m J oe  Brown.

„ANTINEA”
(Żelazna 31).

Telefon 6.95-86. Dojazd 
tramw. T, 0, 6, U . Ceny 
bil. 51 i 80 gr. Poep5» sean­
sów 5, 7, 9.

„Żcdty pirat” 
m. l;bris Karloffem.

„ATLANTIC ”
(Chmielna 33).

Tel. 240-21, doj. tramw. 
3, 8, 11. 16, 17, 19. Ceny bil. 
1.70 —  2.50, początek 5, 7, 
9.15.

„Więzienie bez} krat”
Corinne Luchaire i Ro­

ger Puchesae.

„BAŁTYK”
(Chmielna 9,).

Tel, 5.14-44, doj. tramw. 
0, 1, 2, 9, 14, 18, 25. Ceny 
biletów 1.50 —  2.50, począ­
tek seansów 5, 9.

,,Ultimatum” 
z Ditą Parło i Erykiem von 
Stroheim.

CAPITOL
(Marszałkowska 125).

Tel. 237-48. Doj. tramw 
3, 8, 11, 88), 19," M T. Ceny 
bil. 1.50 —  2.20, początek 

„Fło> ian” 
film polski wg. powieści M. 
Rodziewiczówny z K. Juno­
szą - StftpBwskim i Angeł- 
Engelówną.

„CASINO”
(Nowy Świat 50).

Tel. 5203)9. Doi.' tramw 
0, 1, 2, 9, 14, 18,' 25. CSiy 
biletów 1.50 —  2.20. Pocz.. 
seansów 5, 7, 9.

„Gehenno,”  
film polski wg. powieści 
Mniszkówny z Lidią W yso­
cką, Zaharewiczem : i Sam­
borskim.

„COLOSSEUM”
(Nowy iświat 19).

Tel. 679-18. Doj. tramw’ . 
P, 0. 1, 2, 7, 9, 12, 14, 
18, K 4 , 25. Ceni biletów 
1.50, 2.20, pocz. seansów 5, 
7, 9.

„Granica” 
film polski wg!i' powieści Z. 
Nałkowskiej z Barszczew­
ską, L. Żelichowską .i J. Jui- 
Pichelskim..

„CZARY”
(Chłodna 29).

Telefon 2.29-35. Dojazd 
tramw. 0, 5, T-li, l(J5j, Itj, 21. 
Cenj bil. 55 gr. 1.50 zl. Po-' 
cząttk seansów 8, 10.

„Ten, którego 
ukochałam”  

z Silwią jSidney
„W  pułapce”  

z John Barrymore.

„ELITE”
(Marszałkowska 81).

Tel. 901-18. Doj. tramw. 
■T, 8, U , 12, 16, 17, 18, 19, 
25. Cen> bil. 0.80 —  1.50, 
ppiffeteK seans. 4.

„Fortancerki” 
z Bette Davies i 
„Dwaj mężoane pawi 

Yicłcy”

„ERA”
(Leszno 2).

Telefon 11.90-39. Dojazd 
tramw. 9, 14, 17, autob. C. 
Ceny bil. 54, 6 3  70 gr. i 
1 i 1.5,0 ZP Pocz. seansów 4, 
6 , 8 , 10 . ,
,,Miasto w płomieniach" 
Edmund Love i Anna Sot- 
hern.

„EUROPA”
(Nowy świat 63).

Tel. SOl-00. Doj. tramw. 
o, 1, 9, 14, 18, i%) Ceny bil. 
1.50 —  2.50, początek o go­
dzinie 5, 7, 9.

„<$ziery$ió) ki” 
wg. powieści Fanny Hurst.

„FAMA”
(Przejazd 9).

Telefon 12.22-00. Dojazd 
tramw. 9, 1 4, 15, 17, autob. 
C. głeny bil. 75 gr i 1 zl.

Pensjonarka” 
z Dean Durbin i

,,Paryżanka”  
z Danielle Darieux.

FILHARMONIA
(Jasna 5).

Tel. 5.13-88. Dojazd aut. 
G, oraz tramw. do ulicy 
Marszałkowskiej —  pocz. 
seans. 6, 8, 10. Ceny bile­
tów' 75 gr i 1 zł.

,,Ludzie ity mgłą” 
film francuski, od 28.X1 

„ P a w  i Ga .ceł”  
z Dymszą i Bodo.

„FLORIDA”
(żelazna 61).

Dojazd tramw. 0, 5, 11, 
16, 21. Ceny bil. 54, 85 gr. 
i ‘ĄAjzł. g ę e z . seansów' 5, 
7, 9,15. W  medz. śwńęta 
pbranki od 12; ceny 25 gr 
i 54 gr.
„Ziemia błogosławiona" 
od 28.XI 

„Ludzie Wisły” 
i 

„10 z Pawiaka”



„EO R U M ”
(Nowowiniarska 14). 

l'aj. ll,31-?u . Doj. tram ... 
Z, 0, 1, 3, 4, 23. Ceny bil. 
od 0.54 do 1.01?. Pocz. o go­
dz, 5

„W  cieniu krzyża” 
i

,, 7'ajemnicze -promicnie* 
z Warner Oland.

„HELIOS”
(Wolska 8).

DujJD.d tramw. 2, 5, 11, 
IG, 21. Ceny bil. 50 gr i 1 
zl. lłfctózłgMnsów 1, 0, 8, 10. 

„Dzieje grzechu”

HOLLYWOOD
(Hoża 29).

Tel. 8(59-05. Dojazd tram­
waj. 3^8 , 1.2, 10, 17, 18, 19, 
25. Ceny bil. od 1 zl, pocza- 
tefi 5, 7, 1 1 5 .

..Złote blondynki”  
z Joan Blondell i Dick Po- 
well oraz rewia p.t. „Biblio­
teka miłości” .

IMPERIAL
(Marszałkowska 56).

Tel. 702-49. Doj. tramw. 
3, 8, 12, 1§9 17, 18, 19, 25. 
Ceny bil. 1.50 —  2.50, pocz. 
geans. 5, 7, 9.

,,Wesoły ordyaans”
z komikiem francuskim Fer- 
nandel.

„ITALIA”
(Wolska 32).

Telefon 5:09-27. Dojazd 
tramw. 2, 5, 11, 1(5, 21. Ce­
ny bil, Sn4, 80 gr. Pocz. se- 
ansówjjtó, 8, 10.

,.Pobożńfi kłemistwo”  
z Pola Negri, od 28 X I  

,, M as ka i-a daWjy

„KOLEJOWE”
Oliwska 1 (Brudno) —  

tereny kolejowe.
Dojazd tramw. 12 i 21. 

Ceny biletów 20, 54 i 80 gr. 
Dla czlonk. „Rodziny Kole­
jowej” —  50 gr. Początek 
seans. 5, 7, 9, w niedzielę 
od 3-ej. Czynne w piątek, 
sobotę i niedzielę od 25.XI 

„Bohateo-ouńMgnorza”  
od 2.XII

„Poi tancerki”

MAJ EST1C
(Nmvy Świat 48). ,• 

T'el. 594-5p, doj. tramw. 
0, 1, 2 ,-9 , U , 18, 25. Ceny 
bil 75 i 1 zł, pocz. seans. 5, 
|  9.15.

,, Wakacje” 
z Katarzyną. Hepburn.

„MARS”
( l i .  Inwalidów 10). 

Telefon 12.72-89. Dojazd 
tramw, 3, 14, 15, 17. Ceny 
bil. 54 gr i 1.09 zł. Pocz. 
r-.eansów 5, 7. 9.

,,Hi abina Wladinow”
z 'Marleną Dietrich.

„MASKA”
(Leszno 70).

Dojazd tramw. 0, 8, 9. 
Ceny bil. 54 gr. i 1.09 zł. 

„Wzgardzona”  
i

aty czarodziej"* k

„METRO”
(Smocza.”10).

Tri. 11.98-16. Doj. tramw. 
0, T. Ceny bil. 54 i 75 gr 
Pocz. seansów 6, 8, 10.

„Syn Kantora” 
film ainer. w żargonie.

MIEJSKI
(Hipoteczna 8 —  Długa 25) 

Tel. 11.92-82. Doj. tramwn 
Z, 0, 1, 3, 4, 23. Ceny bil. 
od 50 —  90 gr. początek 65 
8 , 10 . _

, Dziewczę z. Paryża”  
z Liii Pons.

D M U C H A ”
(Długa 10)

Telefon 11.33-62. Dojazd 
tramw. Z, 0, 1, 3, 4, 23. Ce­
ny bil. 54 i 75 gr. pocz. se­
ansów 4, 6, 8, 10.

„Fortancjerki”  
z Bette Davies od 28.XI 

, Wyspa skazańców”  
i

,.Sekretarka je j  iwża”

PALLADIUM
(Złota 7).

Tel. 3.20-00. Doj. tramw1. 
idącymi przez Marszałkow­
ską. Ceny bil. 1.50 —  2.50, 
początek seans. 5, 7, 9. 

„PoWotek”
z Deanne Durbin.

„PAN *
( Now'y Świat 40).

Tel. 694-01. Doj. tramw-. 
o, 1, 2, 9, 14, 18, 25. Ceny 
bil. 1.09 —  2.20, pocz. se 
ansów 5, 7, 9.
,,Zapomniana meloaiu” 
film polski Grossówna, 
Andrzejewską” i Żabczyń­
skim.

PETIT TRIANON
(Sienkiewicza 8). 

Dojazd tramw. do Mar­
szałkowskiej oraz autob. G. 
Cepy bil. 1 —  2 zł. pocz. 
seans o 4-tej.

, Dama na dwa 
tygodnie”  

i
„ K o b i e t o n a  m sze  

ma rację”  
od >28.XI

.,Ubóstwiana” 
i

,,Dżentelmen wierzy 
kobiccwiMn

„POPULARNY”
(Zamojskiego 20, 

Grochów),
Telefon 10.35-66. Dojazd 

tramw. M, 7, 12, 23”, 24. Ce­
ny bil. 70, 80 i 1.09 zł.

„Ludzi z zaułka”  
od 28.X I

„Kobiety nad 
przepaścią”

„PRAGA”
(Targowa 71).

Dojazd tramw. 4, 5, 18, 
21, 23, 25, M. Ceny biletów 
80; 1,10 i l:5,0i gr. Początek 
seansów 5, 7.30 i 10. W  nie­
dzielę i święta poranki po 
cenach od 25 gr.
WBitwa no Brodwayu” 
i rewia, od 28.XI 

„Tyran"
i rewia w wyk. 12 osobowe­
go zespołu.

„PROMIEŃ”
(Dzielna 1).

Telefon 11.08-65. Dojazd 
tramw. 8, autob. C, i D. 
Ceny bil. 54, 70 i 90 gr. Po­
czątek seans. 5.30, 8, 10.

„Dybuk"
film amer. w żargonie.



„PRASKIE OKO”
(Zygmuntowska 10) 

Telefon 10.28-68. Dojazd 
tramw. 4, 5, fi, 18, 21, 23, 
25, M. Ceny bil. 75 gr. 1 
zł i 2 zł. W  sob i Siedź, 
poranki od 12-tej —  ceny 
25 i 54 gr.

. .Nim od-zialne 
małżeństwo” 

i 
,,Panowie 

z towarzysWft”
z Fred Astarie i Ginger Ro- 
gers.

„RIALTO”
(Jasna 3).

Tel. 6.37-04, pocz. seans. 
.5, 7, 9, ceny bil. 1.50 —  2.50.

„Hotel iv Tyrolu”  
z Robert Young, Frank Mor­
gan i Florence Ricei.

„ROMA”
(Nowogrodzka 49).

Tel. 7.11-25. Doj. tramw. 
do Marszałkowskiej irELektr. 
Koi. Doj. z Grodziska co 20 
minut. Ceny bil. 1.00 i i 80, 
pocz. seansów 5, 7, 9.

„Lord Jeff”  
z Freddie. Bartholomew i 
Mickey Rooney.

„ROXY”
(Wolska 14).

Telefon 6.01-54. Dojazd 
tramw. 2, 5, 11, 1% 21. Ce­
ny bil. 54 gr. i 1 zl. Pocz. 
seansów 4, 6, 8, 10. 

„Znachor”
z K. Junoszą Stępowskim i 
E. Barszczewską.

SOKÓŁ
(Marszałkowska 69).

Teł. 989-24. Doj. tramw. 
3, 8, Tl, 12, 17, 18, 19, 25. 
Ceny bil. 0.80 —  1.50. Pocz. 
seans, o godz. 4.

„Znachor”
%\ K. Junoszą ■ Stępowskim.

STUDIO
(Nowy Świat 23).

Tel. 656-50.. Doj. tramw. 
P, 0, 1, 2, 7 * 9 , 12, 14, 18, 
24, 25. Ceny bil. 1.50 i 2 zł, 
pocz. seans. 5, 7, 9.

,, Węd roumy na rod”  
z Kamillą Horn i Francoise 
Rosay.

STYLOWY
(Marszałkowska 112). 

Tel. 292-93. Doj. tramw. 
0, 3, 8, 17, 19, T, M, pocz. 
seans. 3, 5, 7, 9.15.

„ Profesor Wilczur”  
z K. Junoszą - Stępowskim 
i E. Barszczewską.

SYRENA
(Inżynierska 4). 

Telefon 10.53-17. Dojazd 
tramw. 6, 12, 18, 21. Ceny 
biletów 54, 75, 1 zł i 1.50. 
Pocz. seansów 4, 7, 10. W  
niedzielę i święta poranki 
od godz. 12 po cenach 25 
i 54 gr.

„Córka Sza-nghuju” 
i

„Trójkąt narSpezeński”

ŚWIATOWID
(Marszałkowska 111)

Tel. 239-06. Doj. tramw. 
M, T 0, 3, 8, 11, 16,17, 19, 
pocz. seans. 5, 7, 9, ceny 
bil. 1.50 i 2 zł.
,,Kobieta którą kocham” 
z Paul Mani.

„TON”
(Puławska 39).

Telefon 4.09-09. Dojazd 
tramw. 1„ 12, 14, 16, 19. Ce­
ny bil. 70 i 90 gr. Pocz. se­
ansów 5.15, 7.15, 9.15.

„Miłość widżungli”  
z Dorothą Lamour.

„UCIECHA”
(Złota 72)

Tel. 653-99. Doj. tramw, 
T, 0, 6, 11. Ceny bil. 75 gr 
i 1 zł. Pocz. seansów 6, 8, 
10.
„Ostrożnie profesorze”  
z Harold Lloydem.
Od 1 grudnia film polski, 

„Prawo do szfe-zęścia,”

„BIS”
(Elektoralna 21). 

Dojazd tramw. 5, 16, 21. 
Ceny bil. 54, 65B80 i 1 zł. 
Pocz. sean. 5, 7, 9.

„Hrabina Władinou;’-[r 
„Skeik”

„UNIA”
(Dzika 9).

Dojazd tramw. Z, 1. Ce 
ny • bil. 54 —  90 gr. Pocz. 
seansów *5; 8, .10.

„Kobiety nad 
przepaściąwm

i .ewia. Od 28.X I  
, .Z ag in i ona d żung la”  

i rewia

VICTORTA
(Marszałkowska 106). 

Tel. 506-75. Doj. tramw. 
M, 0, 3, 7, 8, l i ,  12, 16, 17, 
Ceny mil. 1.50 i 2 zl., pocz, 
4, 6, 8, 10.

„St)'(Lchy”
film polski z H. Karwow­
ską, J. Węgrzynem i J. W o- 
szezerowiczem.

Autobus teatralny.

Aby ułatwić mieszkańcom 
świdraćEOtwocka i Śródbo- 
rowa uczęszczanie do tea­
trów stołecznych, urucho­
miły „Autobusy Powiatowe” 
t. zw. autobus teatralnj,, 
który wyrusza codziennie ż 
placu Teatralnego o godz. 
23.25. Jeżeli przedstawienia, 
choćby w jednym z teatrów, 
położonych w okolicy pl. 
Teatralnego trwają dłużej, 
autobus reguluje swój od­
jazd tak, aby pasażerowie 
mogli zdążyć. Autobus za­
trzymuje się następnie przed 
hotelem Europejskim, aby 
zabrać pasażerów z teatrów 
przy ulicy Karowej oraz 
przy pomniku Kopernika, w 
którego pobliżu znajduje się 
Teatr Polski, Reduta i Cy­
rulik Warszawski.

Kto tu nie zdążył, może 
jeszcze o> godzinie 23.40 do- 
pędzić autobus teatralny 
przy Alei 3 Maja, /.gdzie 
znajduje się ostatni przt - 
stanek w mieście.



WIDOWISKA PO ZA W A R S Z A W Ą
 Tec. t r  W i e l k i  twe L w o w i e

27.X I. „J A N ” —  IM 3 .3 0 .
27.XI. Z A K O C H A N A  K R Ó L O W A ”

ff-
28.XJ. „G A Ł Ą Z K A  R O Z M A R Y N U ” -

g. 6.
29.XI. „C A Ł A Z K A  R O Z M A R Y N U ” —- 

g. 7.30.
30.XI. W Y S T Ę P  H A N K I O RDO N ÓW ­

N Y ^  —  g. 7.30.

Teatr  M ie jsk i  na P o hu lan ce  
w W iln  e

27.XI. „M A R IE L L A —  g. 16.
27.XI. „G A Ł Ą Z K A R O Z M A R Y N U ” —

g. 20.
28.XI. „S U B R E T K A ” —  g. 20.
29.XI. „G A Ł A Z K A R O Z M A R Y N U ” —

g. 20.
30.XI. „M A R IE L L A ’’’ —  g. 20.

1.XII. „M A R IE L L A ’’ —  g. 20.
2.X II. „G A Ł A Z K A R O Z M A R Y N U ” —

g. 20.
8.X II. „M A R IE L L A j ’ —  g. 20.
4.X II. „M A R IE L L A ’’ —  g. 16.
4.X II. „G A Ł A Z K A R O Z M A R Y N U ” —

g. 20.
5.X II. koncert AC1 JAM BOR (pianist-

ka), —  g. 20.
6.XII. „G A Ł Ą Z K A R O Z M A R Y N U ” —

g. 18.
7.X II. „G A Ł A Z K A ROZMA R Y N U ” —

g. 20.

Te a tr  z ie m i p o m o rsk ie j
28.\ I . Włocławek —  „C Y D ” —  g . 16 —  

przedst. szkolne. 
„C Y D ” —  g. 20.30. 

l|>.XI. Toruń —  „C Y D ” —  g. 20.
30.X I. „ „S U B R E T K A ” —  g. 19.
1.XII. „ „S U B R E T K A ” —  g. 20.
2.X II. „ ,,S 'tlB R E T K A ” —  g. 20.
3 .X II. „K  i l ó L E l l  N A  PO­

K R Z Y W K A ” —  bajka —  
premiera —  g. 16. 
„S U B R E T K A ” —  g. 20.

4 .X II. „ K R Ó L E W N A  PO­
K R Z Y W I A ” —  g 12.

i’ ‘. ;C Y D ” —  g. 16.
„S U B R E T K A ” —  g. 20.

Ł ó d z k ie  te a try  m ie jsk ie
:na,ją następujący repertuar:

Teatr Polski: „M O S T ” —  Szaniawskiego 
(przedst. popoł. szkolne). 
„S K Ą P IE ® !’ —  Moliera (z 
gość. wyst. L. Solskiego). 
„M AJO R B A R B A R A ” —  
Shawa.

Tetitr Popularny: „SKA L M IE R Z A N K I” .
„P A N  J O W IA L S K I” . 

U w a g a :  Teąt/r Mary —  nieczynny, Teatr 
„w sa.li Geyera” czynny tylko 
w soboty i niedzielę —  idą w 
nim widowiska z Teatru Popu­
larnego.

T e a tr  M ie jsk i  w G r o d n ie  
(T e a tr  o b ja z d o w y  s a m o r z ą d o w y  

w o je w ó d z tw a  B ia ło s to c k ie g o )

27.X I. Grodno. „B Ę B E N ” —  pop.
„S U B R E T K A ” —  wiecz.

29.X I. „ „W  P E R F U M E R II” .
30.XI. „ „B Ę B E N ” —  g. 6.
1.X 1L  Białystok (Teatr Objazdowy)

S l* W  P E R F U M E R II” .
2.XII. Grodno „W  P E R F U M E R II” .
3.X II. „ „IV P E R F U M E R II” .
4.XII. „ „W  P E R F U M E R II” —  pi

pop. i wiecz.
5.X II. Suwałki (Teatr Objazdo\vy$£ii>

„IV  P E R F U M E R II” .
6.X II. / I u/iustów (Teatr Objazdowy,)

„ W  P E R F U M E R II” .'
7.XII. Grodno „ W  P E R F U M E R II” —  g. 6.
8.X II. „ „KO T W  B U T A C H ” —  pop. 
8, 9, 10.X II. Grodno „W  P E R F U M E R II” .

Xeatry amatorskie na Litwie
Litewskie Ministerstwo Oświaty przyrze­

kło pomoc pieniężną i świadczenia rzeczo­
we wszystkim teatrom litewskim amator­
skim, których na Litwie jest około 500. In­
wentarz nie potrzebny teatrom państw ® ' 
wym (dekoracje, kostiumy, rekwizyty itd. 
przekazany będzie również do dyspozycji 
teatrów amatorskich.

Abonament miesięczny „ R a m p y "  
w Warszawie (4 numery) . . zl 1,—
kwartalnie w Warszawie . . 2.,7o

miesięczny na prowincji . . G  1,50

Abonament kwartalny
na p r o w i n c j i  zł 3,80

Za wydawnictwo i redakcję: 
Redaktor odpowiedzialny: 

Stanisław Raczkiewicz.

Zakł Grat. „DRUKPRASA“ Sp. z o. o. N.-Swiat 54, t. 615-56.





Simon i Stecki
WARSZAWA, K R A K .  P R Z E D M I E Ś C I E  38

TEL.: 6.04-54 i 6.04-18 
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H U R T O W Y  I D E T A L I C Z N Y

S K Ł A D  W I N
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN 

w  k a ż d e j  c e n ie  d o b r e  w in o

Wyłączna sprzedaż na Polskę:

S t a r k a  S . S. (naturalna żytnia) — j e d y n a  s z l a c h e t n a  
C o g n a c  A.  C.  Meukow cordon vert — zielona wstążka 

veuve Ferrier et Fils 
js Y  Baron Bellforce 

Whisky Macdonald 
Vermouth Chamrath et Luzatto
S z a m p a ń s k i e  L a n s o n  P e r e  et  F i l s — światowa marka 

P R Z Y  S K Ł A D Z IE  W |X

W I N I A R N I A  I R E S T A U R A C J A
KOMFORTOWA SALA BANKIETOWA n a  1- s z y m  p i o t r z e  

C O D ZIE N N IE  K O N C ER T J. R Ó Ż E W I C Z A

W Y K W IN T N A  K U C H N IA

S Z L  A  CjH E  T  N E  W I N A


